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Dzień Święta pracy  w  USA
„Jeżeli nie przekształcimy Partii Demokratycznej

PARTIĘ WALCZĄCĄ 0  POKÓJ I DOBROBYT
to będziemy zmuszeni utiuorzyć nowe stronnictu;o“

mówi Henry Wallace
nawołując do zjednoczeniu sU robcdrtfczyck

Dalsze sukcesy
gen. M arkosa

ATENY (SAP). — Prasa grecka do 
nosi o poważnych dkach między 
jednostkami greckiej armii demokraty­
cznej a wojskami rządowymi w Epirze 
oraz w Macedonii. W okręgu m. Serri 
partyzanci zestrzelili samolot typu 
„H orrard“ . W Beocji partyzanci wypę­
dzili oddział żandarmów z miasteczka 
Alcopr.nsia.

N A  STR. 3 Z A M IE SZ C Z A - 
1Y T E K S T  P R Z E M Ó W IE N IA  

TOW . P R E M IE R A  ]. C Y R A N ­
K IE W IC Z A  N A  M A N IF E S T A ­
CJI O B U  P A R T II R O B O T N I­
C Z Y C H  W  P O Z N A N IU .

Pospieszna odbudowa Niemiec
narusza  Układ Poczdamski 

Oświadczenie min. Grosza
Na konferencji prasow ej w M inislerstw ie Spraw Zagranicznych Min. 

Pełn. W iktor Grosz złożył następujące oświadczenie:
„Rząd Polski Jest zaniepokojony decyzją zwiększenia potencjału prze 

myślowego Niemiec zachodnich, pow ziętą niedaw no w Londynie. Rząd 
Polski uważa, że ta  pośpieszna, jednostronna decyzja narusza postano­
wienia Układu Poczdamskiego. Rząd Polski rozważa obecnie dalsze k ro ­
ki w związku z tą decyzją"

Na zapytanie Jednego z korespondentów , czy oznacza to, że Rząd 
Polski w ogóle przeciwny jes t odbudow ie Niemiec, min. Gr03z odpowie-

. ,  s z .

U Nle. Rząd Polski nie sprzeciwia się odbudowie Niemiec, ale trzyma 
się uchwał poczdamskich, k tóre przyznają p ien v zen stw o  odbudowy nie 
napastnikow i, lecz ofiarom agresji hitlerow skiej".
N ik t bardziej, niż Polska, nie jest 

uprawniony do zabierania głosu w  tej 
sprawie. Uprawnienia nasze płyną z 
faktu, że Polska była pierwszą ofiarą 
agresji niemieckiej, że ponieśliśmy w 
walce z Niemcami największe  —  paza 
Związkiem Radzieckim  —  ofiary w  lu­
dziach i straty w m ajątku narodo­
wym. Naród polski ma za sobą naj­
dłuższą walkę z  napastnikiem nie­
mieckim.  . t y  i  " U

Nie szukaliśm y pom sty na pokona­
nym wrogu, nie domagamy się, aby 
naród niermecki został starty z po­
wierzchni ziemi za krzyw dy nam w y■

na/kor/ieczniejszych rzeczy, z samo-

ją  — w okresie wysokich zysków — 
poniżej minimum standartu życiowego.

Minister pracy Schwellenbach wy­
raził się, iż za zwyżkę cen odpowie- 

l dzialne są te same jednostki, które w  \ 
1946 r. obiecywały,; że „zniesienie kon­
troli cen spowoduje w ciągu kilku mie- 

D E T R O IT  (S A P ). W  „ D n iu  Święta Pracy" ulicam i D e tro it U W , icl> obniżkę". Uwaga ta odnosi 
przeszedł w ielotysięczny pochód , zorganizow any przez związk ^ N\ rZw7gTLu°zku Y C ducen-’ 
zaw odow e AFL. W  parę godzin  pozm ei tą sam ą trasa przem a- j tów zn|esienia rządowej kontroli cen. 
szerow ały liczne g rupy  zw iązków  C IO . C złonkow ie obu organi- \
zacji robotniczych nieśli tra .nspąrenty  z napisam i protestu jącym i U   -----------------------•-------
przeciwko ustawie T af ta -H art ley a .

H E N R Y  W A L L A C E  W  w ypadku , gdyby reakcyjne
odłam y Partii D em okratycznej 
nie chcały wejść na d ro g ę  kom ­
prom isu z nam i, m usiałyby po ­
nieść o d p o w ied z ia ln o ść  za roz­
bicie swej partii. —  „Teżeli n :e 
przekształcim y P artii D em o k ra ­
tycznej w  p artię  w alczaca o po- i  j" 
kój i dobrobyt, to będziem y zm u t

Cavendish-Bentinck
ui stanie spoczynku

LONDYN (SAP). — Brytyjskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
komunikuje, że b. ambasador W. 
Brytanii w Polsce Cavendish-Ben­
tinck nie jest już członkiem angiel­
skiej służby dyplomatycznej i zo­
stał przeniesiony w stan spoczynku.

N A  CZELE P O C H O D U
N a czele pochodu zw iązków  

C IO  szedł H enry  W allace, k tóry  
w sw oim  przem ów ieniu  ostro 
w ystąp ił przeciw ko ustaw ie T a f t 
H artleya : „Jedyna d ro g a  do
Zwycięstwa św iata pracy, m ów ił 
W allace, jest dołączenie sił AFL 
i C IO  we w spólnej akcji” . W a l­
lace ośw iadczył, że m iastem , k tó  
re pow inno  pierw sze dać przy­
kład  jedności sił robotniczych, 
jest D etro it, ieden z na jw ięk­
szych ośrodków  przem ysłu am e­
rykańskiego.
Z A P O W IE D Ź  U T W O R Z E N IA  

T R Z E C IE J P A R T II
H enry  W allace  wzyw ał rob o t

Zapasy złota we Francji
zmniejszają się gw ałtow nie

PARY2 (PAP). — Kola finansowe
1 notują katastrofalny spadek zapasów 
j  złota Banku Francji. Zapas ten, który 
i w r. 193J wynosił . j9  ton, w krńcu 

1946 stanowi już tylko 707 ton, a

szeni u tw orzyć now ą partię, o- ! 
parta  na zasadach, k tó re  my wy- ? 
znajem y” .

Przem ów ienie  W a llace ’a spo t j j j g  c ł l U  fo y Ć

Eisenhower
ało się z ap lauzem  w ieIotysięcz|k

cnych tłum ów .
MONTANA (SAP)., Przewodniczący 

związku zawodowego kolejarzy am ery­
kańskich. W ithney, zwrócił się z ape­
lem do wszystkich kolejarzy, aby w 
wyborach głosowali przeciwko tym

prezydentem

obecnie zaledwie 392 tony. Kola prze­
mysłowe r finansowe prowadzą kam­
panię na rzecz dewaluacji franka, pod 
pretekstem konieczności ułatwienia 
ei, portu. Kola lewicowe uważają, iż 
rzeczywistym celem tej kampanii jest 
przerzucenie ciężaru kryzysu na barki 
mas pracujących.

R U C H  S T R A JK O W Y

ników  do u tw orzen ia  potężnej
zaparciem nie'odbuduje tego, co Niem  ' Organizacji, Z k tó ra  m usieliby się rH art>v 
cy zniszczyli._______________________liczyć kapitaliści am erykańscy

PARYŻ (PAP). — W całym kraju 
szerzy się ruch strajkowy, wywołany 

, ostatnimi zarządzeniami w kwestii żyw 
SALT. PĄUL ,(SAP). G enerał Ej*fir,- nościowej. W Lyonie doszło do burzli-

hawer iuecfoę{t*i« udziela o^pdwitdzu wych manifestacji, w których brało u- 
I na pytania, dotyczące jego kandydatu dział około 30 tys. robotn ków. Mani- 
•. rv  na Dirczvd^nfł^ Twierdzi j feslanci zebrali się przed prefekturą,

kandydatom  - republikanom  i demo: ł on, że me ma ambicji politycznych 
kratom , klórzy uchwalili ustawę T afta-] “ W wydaje mu się rzeczą właściwą

: dla żołnierza zajmowanie się polityką. 
Eisenhower dodał, że pozostaje na-

USA odrzuciły protest ZSRR
przeciwko decyzji państw anglosaskich 

w sprawie przemysłu niemieckiego
W A S Z Y N G T O N  (P A P ). W  

tutejszych kołach m iarodajnych 
rządzone. A le nie zgodzimy s ię  nigdy  j ośw iadczono, Że Stany Zjedno* 
na to; aby kom iny fabryk niemieckich  j czone odrzuciły  p ro test radziec* 
zaczęły dym ić w tedy, gdy nasze  i j ĵ przeciw ko decyzji w  spraw ie 
jeszcze w ruinach lezą. Nie zgodzim y  p o n ie s ie n ia  poziom u przem ysłu 
Wę na /o, aby N iem cy-budowali sobie \ w  z j e d , n 0 C 2 O n e j  s t r e f i e  a n g l o -

am erykańskiej N iem iec.
drapacze nieba, zanim ostatnia ze zbu- \ 
rzonych przez nich budowla, polska 
nie stanie pod dachem. Nie zgodzimy 
się na to. aby ludność niemiecka w do 
tyc ie  zapominała o zbrodniach, popeł­
nianych przez naród niemiecki, dopóki 
ludnąść polska, wyrzekając się wielu

Rzecznik D ep a rtam en tu  S tanu 
Oznajmił, że „w  oczekiw aniu na 
w ykonanie u k ład u  poczdam skie­
go, k tó ry  zaw ierał , posłanow ie-

rniec" S tany Z jednoczone będą 
w ykonyw ały ogłoszony plan.

Z  ko lei rzecznik D ep artam en  
tu  S tanu  stęeścił n o te  złożoną, w 
tej spraw ie radzieckiem u charge 
d 'a ffa ire s  w  W aszyngtonie. N o ­
ta zaw iera znane już argum enty  
w  sp raw ie  am erykańskiego punk 
tu , w odzenia na uchw ały  pocz­
dam sk ie  oraz m otyw uje obecne 
stanow isko  USA w ielk im i cięża­
ram i finansow ym i z ty tu łu  oku-

nie o jedności ekonom icznej N ie  pacji części N iem iec.

Era poiuojenna przyniosła Stanom Zjednoczonym

gorzkie rozczarowanie
stwierdza prez. Truman

konferenc ji m iędzyam e-

M ów iąc o spraw ach  ekono­
m icznych, T ru m an  oznajm ił, że 
w ielkie obszary przem ysłow e po •

T R U M A N  K O K IE T U JE  
R O B O T N IK Ó W

N. JORK (PAP). -  Z okazji „Swię 
ta Pracy" szereg wybitnych osobisto­
ści, działaczy społecznych 4  politycz­
nych, m. in. prezydent Truman i mini­
ster pracy Schwellenbach, wygłosiło 
przemówienia. Przemówienia te ocenia 
się powszechnie jako próbę pozyska­
nia głosów świata pracy w zbliżają­
cych się wyborach prezydenckich.

Prezydent Truman stwierdził m. in. 
w swoim przemówieniu, że miliony nie 
zorganizowanych robotników nadal ży-

dal rektorem  U niw ersytetu Columbia.

żądając podniesienia poziomu życia 
: pracowników. O nowych strajkach do 
, noszą z Rouen, Clermond Ferrand i 

innych mmst. Strajkujący żądają utrzy 
mania dawnej racji chleba.

Polska jest jedynym krajem
gdzie p ro d u kc ja  p rzekroczy ła  

p a z i o m  p r z e d w o j e n n y
N. JORK (PA P). Howard Smith, 

czef biura europejskiego Columbia 
Broadcasting Company w sw ynPepra-

De Nicola nie podpisał ratyfikacji
trak ta tu  pokojow ego

RZYM (SAP). Prezydent Republiki 
W łoskiej, de Nicola, nie podpisał do­
kum entu ratyfikacyjnego trak ia tu  po­
kojowego z Włochami.

Prem ier de Gasperi oświadczył w tej 
sprawie, że prezydent „nie miał nic do 
podpisywania", ponieważ Zgromadze­
nie Ustawodawcze upoważniło rząd do 
ratyfikow ania trak tatu  pokojowego na 
tychmiasU po czterech mocarstwach. 
Ambasador Włoch w Paryżu powinien 
teraz złożyć dokumenty ratyfikacyjne, 
prawdopodobnie w tym samym czasie 
co cztery wielkie mocarstwa.

N . JO R K  (P A P ) . P rzem aw iając na 
rykańskiej w  P e tro p o lis  (B razylia) w dniu  2 w rześnia, nrezv- zostają w zależności od  gospo- j I J -  •  •
den t T ru m an  ośw iadczył, że „era pow ojenna przyniosła S tanom  darki S tanów  Z jednoczonych, co JCXOłtllSJ Q
Z jednoczonym  gorzk ie  rozczarow anie’1. Stany Zjednoczone —  
m ów ił T ru m an  —  będą dążyły do pokoju , z nie m niejszą w y­
trw ałością  niż d ąży ły /d o  zw ycięstw a, ale am erykańska siła w oj­
skow a będzie u trzym ana.

mSI

.(lióśktildc & Cj.,:u K o w a lsk i, w icep, . , ,K-. i i m in . P u tek  na
o tw arciu  W y s ta w y  „ W spółczesnej G ra fik i C zechosłow ackie j“ w  M u­

zeum, Narodowym, w  W ar sza/wia.

jest zresztą  —  jak d o d a ł T ru ­
m an —  „ró w n ie  przykre d la  
S tanów  Z jednoczonych, jak i dla 
tych narodów *'.

Co się tyczy konferencji pa­
ryskiej w spraw ie „p lan u  M ar­
shalla” , T ru m an  przyznał, że 
n iew ątp liw ie  w  przyjściu z p o ­
m ocą E urop ie  Stany Z jednoczo­
ne m ają swój interes, jak i za­
chodnia pó łku la  w  ogóle. K ło ­
poty S tanów  Z jednoczonych sa 
na łe w porów nan iu  z w alką o 

byt, jaką toczą narody  E uropy ,
W reszcie  prezydent rzucił pod 

adresem  innych narodów  A m e­
ryki zapew nienie, że „W aszyng­
ton pam ięta o  po trzeb ie w zm o­
żonej w spółpracy gospodarczej 
w rodzinie narodów  am erykań­
skich” i że „Stany Z jednoczone 
będą in teresow ały  się zagadnie­
niam i ekonom icznym i półkuli 
zachodniej.

Rozjemcza
dla Indonezji

BATAWIA (SAP). Agencja indonezyj 
ska „A nlara" donosi, że Australia, W. 
Brytania i Stany Zjednoczone utworzą 
komisję trzech mocarstw', mającą po­
średniczyć w sporze holendersko-indo- 
nezyjskim.

Rząd indonezyjski w ybrał Australię, 
Holendrzy — Stany Zjednoczone, a łe 
dwa państwa ze swej strony zaprosiły 
W. Brytanię, aby stworzyć komisję, 
zaleconą przez Radę Bezpieczeństwa.

De Gasperi dodał, że chodzi tu o 
sprawę bieżącą, której nie będzie n a ­
dany żaden uroczysty charakter. W ło­
chy straciły wszystko, jest więc rzeczą 
naturalną, że nie możemy dać żadnej 
specjalnej opraw y dla tego bolesnego 
aktu" — powiedział de Gasperi.

Zespół tańców
Moisiejewa
w Warszawie

W  dn iu  1 b. m. w ieczorem  
przybył do  W arszaw y znakom i­
ty R adziecki P aństw ow y Z espól 
T ańców  L udow ych pod  dyrekcją 
Ig o ra  M oisiejew a, liczący 128 
osób. N a  d w o rcu  w ita li człon­
ków  zespo lę  przedstaw iciele am ­
basady  radzieckiej i Tow arzy 
stw a Przyjaźni Polsko-R adziec­
kiej.

W  dniu  4 b  m. odbędzie się 
pierw szy w ystęp  zespołu  w P a ń ­
stw ow ym  T eatrze  Polskim , n a ­
s tęp n eg o  zaś dnia w razie sp rzy ­
jającej pogody zespół da p rzed­
staw ienie na  boisku „L eg ii” .

wozdaniu radiowym o Europie, stw ier­
dził: „Punkt ciężkości w Europie za­
czyna przesuwać się z zachodu na 
wschód. Większość krajów zachod­
niej Europy ma niezdecydowanych 
przywódców i rozczarowanie spo­
łeczeństwa.

W Europie wschodniej rządy dzia­
ła ją  na podstawie jasnych planów, 
społeczeństwa pracują ciężko, ale po­
stępy w odbudowie są olbrzymie. Pol­
ska — podkreśla Smith — je6t jedy­
nym krajem, gdzie produkcja przekro­
czyła poziom przedwojenny. Jugosła­
wia jest jedynym krajem, gdzie odbu­
dowa powojenna jest ukończona.

Prezydenci trzech polskich miast
na 800-Ieciu Moskwy

Stolica Z w iązku  Socjalistycz­
nych R epub lik  R ad —  M oskw a 
obchodzić będzie w  najbliższych 
dniach w ielk i jubileusz 800-Iecia 
istnienia. Z Polski w uroczysto­

ściach w eźm ie udzia ł prezydent 
m. st. W arszaw y St. T o łw iń ­
ski, p rezydent G dyni H enryk  
Zakrzew ski i prezydent W ro c ła ­
w ia B ronisław  K upczyński.

R ok szk o ln y  rozpoczyna  się. M ło­
dzież żyw o  in te re su je  się k s ią żk a m i  
i z  za in tereso w a n iem  og ląda  w y  sta,, 

w y księgarskie.
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W skali śtriatoiuej

Miliardowa pożyczka dla Niemiec?
Silny opór ekspertów  amerykańskich

rpOW . p re m ie r  C y ra n k ie w ic z , p f* e -  Ą j j e n  twierdzi. Ż C W  W i
*  m a w ia ją c  w  n ie d z ie lę  n a  w ie lk ie j szyngtome

N O W Y  TORK (PA PY  Z na- 1 *»łn« P°*y“ ki amerykańskie W okre-1 
dziennikarz *  “ " W - S S E 1

Pożyczki te służyć mają n» odbudowę 
tych gałęzi przemysłu, w których za­
angażowane są jeszcze z czasów przed­
wojennych kapitały amerykańskie.

Według Allena, plan Draper* napo 
tyka jednak na silny opór ezeicł eks­
pertów amerykańskich do spraw nie-

rozwaza się ściśle 
zainwestowania wmanifestacji Jednolitofrontowej w Po 

znaniu, podkreślił m. in.: „Klasa 1 0 - tajny plan 
botnicza uczyła się solidarności na Njemczech sumy m iliarda dola- 
własnej skórze". Te słowa mają g ł ę - 1 row. A utorem  planu test rzeko 
boki sens. jm o podsekretarz D epartam entu

Przecież Hitler nigdy nie doszedłby ( W ojny USA, Uprzedni doradca 
do władzy, gdyby nie rozbicie n ie - , ekonomiczny gen. Clay‘a, gen. 
mieckiej klasy robotniczej, gdyby nie [tra p er .
błędy przedwojenne SPD i KPD. A , pjan |>rapera przewiduje jskoby pry
losy „frontu ludowego" we Francji? | ______
A nieinterwencja w Hiszpanii, która ‘ 
doprowadziła do zwycięstwa gen.
Franco? To są wszystko skutki braku 
Jedności robotniczej, braku w spół­
pracy i solidarności socjalistów i ko- 
munistów.

Tym smutnym doświadczeniom mo­
żemy po wojnie przeciwstawić real­
ne sukcesy polityki Jednolitofronto­
wej. Jak stwierdza tow. Cyrankie­
wicz, wieiką prawdę solidarności i j 
współdziałania klasy robotniczej p o - ; 
znaliśmy w Polsce nie z książek, ale . 
z życia ciężkiego i krwią pisanego 
doświadczenia. Rzeczywistość polska 
t rzeczywistość tych wszystkich kra- j 
jów, gdzie oba nurty ruchu robotni - . 
czego przyjaźnie współdziałają, pou-| 
cza nas, że tylko Jednolity front zdol 
ny jest przeciwstawić się zakusom1 
międzynarodowego kapitalizmu.

X dlatego ma rację tow. Cyrankie­
wicz, gdy mówi, że musimy dziś pod 
jąć trudną a także konieczną próbę 
budowy jednolitego frontu w 
światowej.

Olsztyn
bez Niemcóiu

W tych dniach odszedł * Olszty­
na ostatni transport Niemców, któ 
rzy w liczbie 1.500 osób zostali re­
patriowani za Odrę. W  skład tran 
sportu weszli Niemcy z powiatów: 
Morąg i .Szczytno oraz resztki Niem 
rów z miasta i powiatu Olsztyn.

AMERYKAŃSKI KAPITAŁ 
WSPÓŁPRACOWAŁ Z I. G.

NORYMBERGA (SAP). W procesie 
przeciwko 22 dyrektorom  1. G. Farben 
Industrie oskarżyciele przedstawili do­
kumenty udowadniające łączność 53 
firm amerykańskich z niemieckim kon 
cerncm chemicznym. Dowody te zosta­
ły przedstawione za zgodą am erykań­
skich praw ników , prowadzących pro-

T y to ń  i s k ó r y
otrzgm am g z B ułgarii

mircklrh. Pewni jego krytycy opuścili ces.
na znak protestu swe stanowiska w 
Niemczech.

ALE NA PROCESY M E MA 
PIENIĘDZY

NOWY JORK (PAP).' W edług donie­
sień prasy am erykańskiej z Norymber- 
gi, p rokurator USA do  spraw zbrod­
niarzy wojennych, gen. Taylor, oświąd 
czyi, że istnieje niebezpieczeństwo prze 
rwania procesów' przeciwko przestęp­
com wojennym, a to wskutek wyczer­
pania przyznanych na te cele przez 
W aszyngton funduszów. Gen. Taylor 
stwierdził, że w roku bież. przewidzia­
no jeszcze 15 procesów, jednakowoż 
nie ma pewności, czy zostaną one prze 
prowadzone.

Dyrektorzy niemieckiego koncernu 
są oskarżeni o przygotowanie wojny
agresywnej.

SOFIA (SAP). W poniedziałek zo­
s ta ła  podpisana w So Iii nowa umowa 
handlowa bu. Ig arek o -polek a. Ze strony 
Polski trak ta t podpisał wiceminister 
Przemysłu i Handlu, tow. Szyr. ze 
stromy Bułgarii —  minister 6karbu, 
Stefanów.

imienne, aparaty  elektryczne, koks, 
teriały włókiennicze i chemikalia.

2 £ 0 5 A 1 2 ~
repatriantów 
skorzystało  jużWedług umowy, wymńama towarów

w ciągu rocznego okresu  będzie m ia ła  j usług PUR-u
wartość 17 nriHonów dolarów. Buł- I w  „kresie c.d kwietnia 1945 r. do 
gari-a dostarczy Police tytoniu, skór, ]j|p.ca br. przeszło przez punkty etapo- 
rud i roślin leczniczych a otrzyma I we PUR-u łącznie 2.305.012 repatrian- 
wzamiiam metale, maszyny, części z a - |tó w  i przesiedleńców.

Zaleski chce się przenieść
d o  A m e r y k i

N. JORK. — Wychodzący w Sta ) Tenże dziennik notuje pogłoski ja- 
nach Zjednoczonych „Kurier Polski-' | koby Zaleski zamierzał udać się do

Nowa polityka USA
na D alekim  W schodzie

Finansjera amerykańska

faworyzuje Japonie

skali
twierdzi, że w kolach „rządu" em igra­
cyjnego w Londynie brana jest pod u- 

; wagę możliwość przeniesienia jego sie 
j riziby do Stanów Zjednoczonych. „O- 
I soby zbliżone do Zaleskiego — pisze 
j „K urier Polski" — mówią, że popiera 
jon myśl przeniesienia „rządu" do W a­

szyngtonu lub N. Jorku. Uchodźczy 
„rząd" polski posiada coraz mniej swo 
body w Anglii i nawet jest możliwość, 
że będzie stamtąd wyproszony przez 
rząd brytyjski".

Z ostatniej chwili

Konferencja
panamerHkańska

OBRADUJĄCA w Rio de Janeiro 
Konferencja panamerykańska, w 

której biorą udział przedstawiciele 21 
państw amerykańskich, stała się po­
lem do popisu imperializmu Stanów 
Zjednoczonych. Delegacja USA ./g ło ­
siła na tej konferencji projekt „obro­
ny" (przed kim?) kontynentu amery­
kańskiego, który faktycznie ma na 
celu polityczne opanowanie Amery­
ki Łacińskiej przez Stany'Zjednoczo­
ne.
“ projekt ten jfrócz standaryzacji 
zbrojeń i szkolenia wojska przewidu 
je: 1) organizację systemu baz na ca­
łym kontynencie, znajdujących się 
oczywiście pod wpływem USA.:
2) stworzenie naczelnego organu woj- dwójne zwycięstwo tenisistom amery

Ameryki, podczas gdy Arciszewski po ­
zostałby nadal w Anglii.

Niezadowolenie przedstawicieli kapi­
tału monopolistycznego USA znalazło 
wyraz w ostatnim oświadczeniu gen. 

I Wedemeyera oraz w znacznym zmnicj- 
I szeniu pomocy amerykańskiej dla Chin.

Podkom isja K ultury i Sztuki

bada gospodarka „Filmu Polskiego

USA— Australia 4:1
o Puchar Davisa

Pozostałe dwie gry pojedyncze w fi­
nałowym spotkaniu o puchar Davis a 
między USA i Australią przyniosły po-

W dn iu  2 bm . odbyło się posiedze­
nie Sejm ow ej Podkom isji K u ltu ry  1 

i Sztuki, pow ołanej do zbadan ia  gos- 
! podark i o raz  poziom u artystycznego 
| p rodukc ji p rzedsięb io rstw a „Film  

Polski". N a podstaw ie b ad ań  prze- j p a rtam en tu  P rzedsięb iorstw  
prow adzonych przez  członków  kom i- s te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki, 
sji, tow . poseł D ąbrow ski (PPS), w y j W yczerpujące i dok ładne spraw oz 
głosił fragm en taryczne sp raw ozda- j dan ie  z p rac  podkom isji złożone bę- 
nie, w  k tó rym  om ów ił p rodukcję  | dzie na następnym  posiedzeniu. O- 
przem ysłow ą i w ytw órczość a r ty -  becn ie  członkow ie kom isji zw iedzą

skowego; 3) stworzenie wspólnego 
dowództwa dla sil zbrojnych półkuli 
amerykańskiej: 4) współpracę przy
poszukiwaniu surowców, posiadają­
cych wartość strategiczną.

Rzecz oczywista, te  finansowania 
całego tego programu podejmują się 
Stany Zjednoczone. W razie przyję­
cia projektu wszystkie zasoby Anie- 
ryki środkowej i południowej(ludzie, 
surowce, itd) znajdą się w dyspozy­
cji USA.

Niektóre republiki amerykańskie 
wystąpiły ze sprzeciwem przeciwko 
projektom Stanów Zjednoczonych, 
przekreślającym faktycznie ich n ie­
podległość. Nacisk Waszyngtonu jest 
jednak wielki l prawdopodobnie 
przed zgłoszeniem projektu USA 
grunt został uprzednio przygotowany.

W ten sposób „szermierze wolno 
ści i demokracji" w stylu Trumana t 
Marshalla chcą zrobić porządek na 
własnym kontynencie, aby r>< ' 
ną rękę w Europie i Azji.

kańskim. W pierwszym meczu Ted 
Schroeder pokonał A ustralijczyka Din- 
nv Pailsa 6:3. 8:6, 4:6, 9:11, ^0:8, pod­
czas gdy drugie spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Jacka Kramera nad 
Bromwiehem (Australia) w stosunku 
ti:3, 6:2, 6:2. Gra Schroedera z Pailseiu 
była najbardziej zaciętym spotkaniem 
z catego meczu. K ram er natom iast od­
niósł łalwe zwycięstwo nad Bromwi- 
ctiem, podobnie jak  uprzednio nad Pa. 
iisem. potw ierdzając tym swą' opinię 
najlepszego tenisisty świata.

styczną p rzedsięb iorstw a „Film  P o l­
ski".

W dyskusji zab ie rali gios: p rzedsta

MOSKWA (PAP). O m aw iając politykę Stanów  Zjednoczo­
nych w  Chinach, „Izw iestia" stw ierdzają, iż kapitaliści am ery­
kańscy przychodzą do wniosku, że pomoc finansow a oraz w oj­
skowa, udzielana przez nich rządowi Czang-Kai-Szeka, nie przy- 
nosi spodziewanego zysku.

Udzielając nailał pomocy w ojskow ej 
rządowi Czang-Kai-Szeka, USA wstrzy 
mały jednak wypłatę Chinom póliniliar 
dowej pożyczki i skierowały główną 
uwagę w stronę Japonii.

Z tego faktu „lzwiestia“ wyciągają 
wniosek, i i  kapitaliści amerykańscy u- 
ważają Japonię za bardziej bezpiecz­
ny i korzystny teren dla inwestycji 
kapitałów, aniżeli Chiny. Tym się tłu­
maczy — według „lzwiestii" — fakt, 
że finansjera amerykańska jeszcze 
przed zawarciem traktatu pokojowego 
udzieliła Japonii pożyczki w wysoko­
ści pól miliarda dolarów i gotowa jest 
udzielać dalszej pomocy finansowej. 
Jednocześnie Mac Arthur zezwoli! Ja­
ponii na wznowienie handlu zagranicz­
nego.

Ta nowa polityka amerykańska na 
Dalekim Wschodzie, klóra prowadzi 
do odbudowy potencjału gospodarcze­
go, a w konsekwencji i wojennego, Ja­
ponii oceniana jest przez społeczeństwo 
chińskie jako poważna groźba wzno-

w iciel N IK  ob. S tebnicka, p rzed sta ­
w iciele M in isterstw a S karbu , k tó rzy  
przeprow adzili kon tro lę  finansów  
przedsięb iorstw a „Film  Polski" oraz 
p rzedstaw iciel now opow ołanego De-

M ini-

wieniu ekspansji japońskiej wobec 
Chin. „Izwiesłia” wskazują na to, ie  
nawet oficjalna prasa Kuominlangii 
występuje przeciwko takiej polityce 
USA wobec Japonii.

Niezdecydowane stanowisko rządu
Chin wobec tych posunięć USA — jak 
twierdzą „Izwiesti.-." — tłumaczy alę 
tym, że koła Kuominl ngu ze wzglę­
dów egoistycznych nie chcą sprzeci­
wiać się czynnikom amerykańskim 1 w  
wyniku tego narażają interesy i przy­
szłość swego narodu.

a te lie r film ow e w  Łodzi Oraz b u d u ­
jące się a te lie r  w  W arszaw ie.

Na Węgrzech zmieni się rząd
Ostateczny skład noutego parlamenty

Komunista premierem 
rządu węgierskiego?

B UDAPESZT (SA P). Roz 
utworzenia nowego rządu węgi 
przyjął w # wtorek prem iera i 
(oba) z partii drobnych wtaścid 
dobno w czwartek podać się do

W I E Ś C I  Z
KOLEJARZE — OSADNICY

W WARSZAWIE
%

W  najbliższym  czasie do W arszo-

DARY DLA NIEWIDOMYCH 
W LASKACH

O statni transport darów Rady Po­
lon ii A m ery k ań sk ie j zaw ie ra  m. in.

B’ą I korektorski

W E wczorajszym sprawozdaniu ze 
Zjazdu Związku Uczestników  

Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację na skutek błędu korektor- 
ki nastąpiła przykra pomyłka. Uczest 
nicy wysłali depeszę do tow. premte- 
ra Cyrankiewicza, co przez przeocze­
nie zostało pominięte w naszym 
sprawozdaniu. _ _ _ _ _

jw a  (stacja kolejow a na  w yspie W o" * 56 skrzyń obuw ia i 40 skrzyń odzieży 
' lin. k tó ra  będzie przyjm ow ała pocią- zatla d u  dla niewidom ych w Las- 
gi ze Szwecji) przybędzie 150 ko le ją- J kach ^  W arszawą, 
rzy razem z rodzinami. W  związku z . o ary te zebrała Liga pomocy dla 
tym przeprowadzony zostanie rem on t, ociem niałych w New1 Yorku, 
szeregu w ielkich bloków m ieszkał-'
nych na tym przedm ieściu Św inouj­
ścia, po praw ej stronie Świny.

Przybycie tak w ielkiej ilości osad­
ników przyczyni się w  dużej mierze
do ożyw ienia życia gospodarczego 
tej części w yspy Wolin.

Sanatorium ZUS-u w Inowrocławiu  
przywraca zdrowie ludziom pracy

ku Zawodowego Muzyków uprzyjem-Inowroclaw, we września.
Inowrocław kąpie się w sloncu
Pogoda w sierpniu dopisała wspani: 

le, zaledwie kilka dni było deszczo­
wych i chmurnych. Wszystkimi b a r­
wami tęczy mienią się piękne klomby 
w parku Zdrojowym. Na zielonym dy­
wanie wiją się wstęgą purpurową 
czerwone szałwie, obram owane pię­
knymi begoniami, żółte jastrunie, 
rdzawe astry, całe kobierce dywa­
nowych klombów, tworzą śliczną ca­
łość. Nie często spotyka się tak har­
monijne kolory na kwietnikach. D u­
że poczucie artystyczne wykazali tu ­
tejsi ogrodnicy. Palmy, wodotryski i 
szerokie cieniste aleje Kv dzikim par

OCZYSZCZANIE 
PORTU SZCZECIŃSKIEGO

W Szczecinie, wielki, 100-tonowy 
dźwig pływ ający ukończył już wydo 
byw anie 6tatku „Swuenemuende", 
k tó ry  znajdow ał się przy wyspie 
Grodzkiej naprzeciwko W ałów  Chro­
brego. Obecnie dźwig przeholow any 
został na  nabrzeże „A rsenał" w celu 
w ydobycia dźwigu lądowego, który  
Niemcy, opuszczając Szczecin, wrzu­
cili do Odry. Usunięcie dźwigu umo­
żliwi lepsze w ykorzystanie nabrzeża.

„SPOŁEM" TUCZY GĘSI
W ydział M leczarsko - Jajczarski

poczpły sip t u  narady w sprawie 
erskiego. Prezydent Republiki 
m inistra spraw zagranicznych 
eli). Dotychczasowy rząd ma po 

dymisji.
BUDAPESZT (P A P ). Zgod­

nie z konstytucją wpgierską, no­
wy prem ier zostaje w y s u n ip t y  
przez najliczniejszy partię w par 
lamencie. Ponieważ partia ko­
munistyczna zdobyła największy 
ilość m andatów , obserwatorzy 
przewidują, iż premierem  rzyda 
węgierskiego zostanie kom uni-
Stel.

BUDAPESZT (SAP). Ostateczny
podział mandatów do nowego par­
lamentu węgierskiego przedstawia 
.się jak następuje: Komuniści otrzy­
mają 97 miej.se, to znaczy o 27 wię­
cej niż poprzednio, Drobni Właści­
ciele — 67 mandatów (o 178 mniej), 
Soejal-Demokraci — 66 (o 3 man­
daty mniej), Partia Namdowo-Chłop

ska — 39 mandatów (o 16 więcej).
Partie opozyeyjnc: Barankowleza 

—58, Pfeiffera — 53, Balogha — 18, 
Radykał! — 6, Zjedli. Kobiet — 4 
mandaty, Demokracja Mieszczańska 
uzyskała 3 mandaly.

W kilku wierszach
— M ahatma Gandhi rozpoczął g ło­

dówkę na znak protestu przeciwko za 
mieszkom w Kalkucie. Gandhi oświad 
czył, że nie będzie przyjmował żadne­
go pożywienia, aż Kalkuta „odzyska 
rozum".

W związku z ratyfikacją trak ta­
tów pokojowych przez ZSRR, w bież 
tygodniu podpisane zostanie w Rzy­
mie porozumienie w sprawie wycofa­
nia wojsk brytyjskich z Włoch.

—  Rzecznik Departam entu Stanu
U.S.A. oficjalnie zaprzeczył, jakoby 
rząd U.S.A. wysłał do rządu W. Bry­
tanii notę, domagającą się pozostawię 
nia wojsk brytyjskich w Grecji.

— Rzecznik brytyjskiego M inister­
stwa Spraw Zagranicznych oświadczył 
we wtorek, żę ..pcąd W. Brytanii nie
ujawni swej opinii o zaleceniach K o­
misji Badaw e j , ONZ dla, sp riw  P a­
lestyny przed posiedzen:em Zgroma­
dzenia Generalnego Narodów Zjedno­
czonych.

— Kary do 6 lat więzienia przew i­
dziane są dla spekulantów dekretem, 
uchwalonym przez włoską radę mini­
strów. Poza tym spekulanci mog być 
wyłączeni od wszystkich przydziałów 
surowców, mogą mieć odebrane licen 
cje wywo/i we lub przywozowe.

Placówki spółdzielcze 
uczą studentów - praktykantów

nia kuracjuszom spacery.
Inowrocław, mało zniszczony przez 
oinę, doprowadzony został szybko .Społem" przystępuje tki skupu gęsi 

do porządku. Zamiast ruin i zgliszcz przeznaczonych do tuczenia. Gęsi bę- 
witają cię estetyczne wille, tonące w dą specjaln ie karm ione w tuczarniach 
kwiatach. I „Społem" w N iepołom icach koło K ra-

Kuracjuszów niewiele, b o %koszt lecze kowa, Groszowicach pod Opolem ,w 
nia pryw atnego i wyżywienia, niedo- Lublinie, Poznaniu, Toruniu, Biaiym- 
stępny jest dla zwykłych śmiertelni- j stoku i Kielcach, 
ków. Ale za to domy Zw iązkow e; Przewiduje się zakup około 100 tys. 
przepełnione. Na czoło wybija się gęgi.
piękne Sanatorium ZUS, wypełnione , AKORDOWA PRACA PKP 

. do ostatniego miejsca. Je* o z is , pomimo ciężkiej pracy, jaką ocze-
kąpiele b o j u j ą  ko le je  w okresie jesiennym  i 

znajdują i zimowym, ruch pasażerski rue bę- 
1 dzie ograniczony.

W  w arsztatach kolejowych, w któ-
co pokoje. Diatermy, luxy, budki są 
pełne. Wzicwalnia urządzona jc t n i-

Podczas minionych ferii letnicli od­
bywały się praklyki w spółdzielczości 
dla studentów szkół akadem ickich i 
absolwentów szkól spółdzielczych. Na 
praktykach znalazło się 151 studen­
tów szkół wyższych, w tym 96 stypen­
dystów „Społem" oraz 262 absolwen­
tów szkół spółdzielczych, głównie li­
ceów, również kilku ze szkół przyspo 
sobienia spółdzielczego.

Praktyki były zorganizowane w ten 
sposób, że każdy spośród prak tyku ją­
cych brał bezpośredni udział w pracy 
placówki, na którą go skierowano. 
Praktykant miał możność dokładnego 
zaznajomienia się ze wszyslkimi za­
gadnieniami dnia codziennego spół­
dzielczości.

Stypendia dla studentów wynosiły

6.000 zł. miesięcznie, dla absolwentów 
szkół średnich — 1.000 zł., ogółem 
szkolenie drogą praktyk kosztowało 
około 4 milionów złotych.

Z j€MJ£Ci

pijarzy chłopskich
W ciągu Dierwszego dnia walnego 

zjazdu pisarzy chłopskich wygłosił 
referat A. Olcha p.t.: „Nasza posta­
wa literacka", po czym ob. Marzec 
złożył sprawozdanie z działalności 
oddziału pisarzy chłopskich przy 
Związku Zawodowym Literatów za 
ubiegły okres. Ze sprawozdania wy­
nika, iż O ddział liczy w chwili obec- 

61 członków. Nakładem Oddziałunej
ukazało się w okresie 
czym 6 książek.

f !

Walka ze spekulacja,
trira ni? teren ie  ca łeg o  kraju

GDAŃSK. — Na 100 tys. zł. grzyw - niśław Rudziński, rżądca majątku za i 
ny i 3 miesiące obozu pracy skazany malwersacje i fałszerstwa rachunków i 
został Jaft M arkowski, w łaściciel skle- i
pu rzeźniczego w  Gdańsku — Nowy i l'en sam los spotkał Władysława 
Port za ukrywanie słoniny i sadła w  Sołtysa, kierownika technicznego P P T  | 
celu wywołania zwyżki cen i próby o- * MR w Zalewie, który dopuścił się sa b u d u j ą  n a  zamówię

sprawozdaw-

siągnięcia nadmiernego zysku. ; botażu gospodarczego traktorami.

see. Wygodnie urządzone, 
wiem i wszystkie zabiegi

ku~ dopełniają całości. Orkiestra Zwiąż się nietylko w tym samym gmachu, j 
”  1 ale naw et na tycn samych korytarzach ,

W arszawa 
dźwięa się z ruin 

D o p o m ó ż
,  ,  f  • łko idealne warunki leczenia, ale 1 od-Złoz swą o f ia rę  poczynku dla ludzi pracy.

pełnie nowocześnie, leczy się tutaj 
gardła i drogi oddechowe. Sala Zan- 
dera wyposażona w najnowszego 

(typu pomoce i przyrządy do ćwicze- 
jn ia  chorych stawów, 
i Panuje tu dobra, rodzinna atinosfe- 
(ra. Cały ooecny Z arząd dokonał wiel- 
* kiego dzieła. Stworzono tutaj nie tyl

wanych artykułach
KATOWICE. — Delegatura Komisji 

Specjalnej do Walki z Nadużyciami i 
Szkodnictwem Gospodarczym w K ato­
wicach, aresztowała Jana Kasprusia, 
właściciela sklepu galanteryjno - tek­
stylnego w Piekarach Śląskich. Kas- 

rych przerabia się obecnie około 7 , p ru § t,y) właścicielem sklepu już w 
ty«. platform na wagony, w prow adzo- czasje okupacji, zmagazynował on wie

* lomilionowej wartości towary galante­
ryjne i tekstylne. Towaru tego jednak 
nie wykazał w remanencie. W ten spo

BIAŁYSTOK. Delegatura Komi- POZNAN. — Komisja Specjalna w 
sji Specjalnej w Białymstoku ukarała  ̂ Poznaniu skazała na pobyt w obozie 
grzyw ną na ogólną sumę 157.500 zł. .pracy szajkę szabrowników, grasują- 
30-tu nieuczciwych sprzedawców za cych na terenie Szczecina i Poznan.a. 
pobieranie nadmiernych cen, brak cen- , Aleksander Luckner otrzymał dwa la- 
ników i nieujawnianie ren na sprzeda- j ta oboku jeg0 brat Henryk Luckner 12

Ż a k - r  i „Zak-2“
nome samolotu
o p a r t e  e

Lotnicze W arsztaty Doświadczalne 
M inisterstwa
szt. samolo-

miesięcy, a ich pomocnicy Waldemar 
Liwicki 6 irtlesięcy, Bronisław Gaje.w- 
ski 8 miesięcy.

Komunikacji serię — 10 
tu sportow ego „2ak-l".

Wykonano dotychczas szkielety ka­
dłubów, konstrukcje skrzydeł oraz 
większość okuć. Seria „Zuków" zos­
tanie ukończona w ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy.

Również LWD buduje obecnie 
prototyp samolotu, będący odmianą 
„Znka-1" — „2ak-2“. Płatowiec ten 
ńew iele różni się od wzoru.

no ako rd o w ą  p racę  w g odzinach  nad' 
liczbow ych.

NIWELATORY 
PRODUKUJEMY W KRAJU

W  P ań stw ow ych  Z ak ład ach  O ptycz 
n y c h  w  W arszaw ie , u ru ch o m io n a  zo­
s ta ła  produkcja  n iw ela to ró w  p rzezn a ­
czonych  d la  G ió w n tg o  U rzędu Pom ia 
rów  K raju . O becna p ro d u k c ja  n iw e ­
la to ró w  w ynosi 30 sz tu k  m iesięcznie.

sób nieuczciwy kupiec okradł Skarb 
Państwa na wiele milionów złotych.

OLSZTYN. — Na wniosek Delega­
tury Komisji .Specjalnej w Olsztynie 
skierowani zostali m. in. do obozu pra 
cy na okres 12-tu miesięcy Stefan Ga- 
stomski, administrator majątku i Bro-

Specjalne przydziały na PKP
dla Inwalidów

W skutek starań  Związku Inwalidów 
Wojennych, Min. Komunikacji rozwią­
zało sprawę przejazdu inwalidów po­
ciągami osobowymi.

0 d  dnia 20 sierpnia br. we wszyst­
kich pociągach osobowych przez,naezo 
ny będzie w środkowym wagonie spe­
cjalny przedział dla inwalidów. Do 
wejścia do przedziału upoważnia do ­

kum ent inw alidzki
Jeżeli przedział nie będzie całkow 

cie wykorzystany przez inwalidów, 
konduktor ma prawo obsadzić miejsce 
puste ‘ osobami cywilnymi. Oparócz te ­
go Ministerstwo zezwoliło inwalidom 
na przejazd w wagonie sanitarnym., je ­
żeli taki w danym składzie pociągów 
znajduje się.
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Jednolity front obronił nas
p r z e d  z a m a c h e m  r e a k c j i  i p o d z i e m i a

Przemówienie sekretarza generalnego CKW P P S  
tow. premiera J. Cyrankiewicza
na manifestacji robotniczej w  Poznaniu

Towarzysze x Polskiej Partii j wiaan dzielną 
Robotniczej, towarzysze, z Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, oby­
watele Poznania!

W  imieniu Centralnych Koi

pracowitą lu­
dność tego miasta, które w 
dniach trudnych i tragicznych, 
od Bismarcka do H itle r a , u m ia ­
ło zawsze wykazać, że jest twar-

mitetów obydwóch naszych par I d ym , nie d o  ugryzienia przez 
tii pozdrawiam w dniu naszego niemczyznę miastem oporu prze 
wspólnego zgromadzenia pra- ciw germanizacji, że jest mia- 
cowrtą k la sę  robotniczą P o z n a - , stem pracującej i walczącej Pol­
ni* i Wielkopolski, p o z d r a - ' ski.

na 'droga, która prowadzi do 
podniesienia dobrobytu ludzi 
pracy i do umocnienia pokoju.

Patrzymy w  przyszłość z  cał­
kowitym spokojem, bo wzrosła 
ogromnie siła tych narodów, 
które szczególnie ciężko do­
świadczone zostały ostatnią 
wojną, a które dziś wraz ze 
Związkiem Radzieckim stoją i 

na straży pokojuW  rocznicę najazdu niemieckiego i fw L o w tg o .

i od cen innych naro ! Patrzymy  
Cena, którą płaciliśmy' koi nie, ponieważ chcemy wie- 
«  prawo do istnienia,. rzVó * wierzymy, że przyjdzie

C  zczegóLną powagą napełnia 
mnie fakt, że mówię do 

was w Poznaniu, akurat w przed 
dzień ósmej rocznicy ostatniego 
najazdu niemieckiego na Pol- 
•kf. w przeddzień rocznicy wrze­
śnia 1939 r., w którym rozpo­
częła się na polskiej ziemi naj­
większa z wojen, jakie przeżyła 
ludzkość, najtragiczniejsza z wo­
jen, toczona z hitlerowskim na­
jeźdźcą i groźbą panowania 
Niemiec nad całym światem.

Osiem lat temu o»9była się na 
naszej ziemi najstrasznieisza z 
krwawych i śmiertelnych tra­
gedii naszego narodu. Osiem lat 
temu w dniu 1 września przez, 
polską ziemię zaczęło się prze­
taczać naprzód żelazo i ogień 
niemiecki, potem działać zaczął 
morderczy, dokładny system ni­
szczenia naszego narodu.

To wszystko pamiętacie. Nie 
ja muszę to przypominać wam, 
poznaniakom, wam, Wielkopo­
lanom. To w-y przede wszyst­
kim wiecie i wiedzą wasze ro-

większa od cen innych naro- j  , Patrzymy w przyszłość spo 
dów. 
za nasze
za nasze i innych narodów 
prawo do wolnego życia.
Nie zatarły się jeszcze u nas 

ślady zniszczeń, dokonanych 
przez niemieckiego okupanta. 
Męczeństwo wasze niech będzie 
groźnym ostrzeżeniem dla tych, 
którzy dziś gotowi są zarzucić 
zasłonę na przeszłość i znów od- 
karmić hydrę niemieckiej 
borczości.

Dzień 1 września 1939 r. głę­
boko wrył się w pamięć Pola­
ków. Szczególną wymowę ma 
fakt, że ósma rocznica najazdu 
na Polskę, rozpoczętego w o- 
wym dniu, zbiega się z faktem 
zapowiedzi odbudowy gospodar 
czej Niemiec. Ale głucho jest o 
znakach pamięci dla męczeń­
skiej Polski, o której mówiło się 
w latach wojny, że była na­
tchnieniem narodów o wolność 
walczących. Głucho jest o po-

stoczyła się najtwardsza wojna 
świata, w  imię których zginęły 
miliony ludzi, nie mogą być 
zniweczone.

Współpraca gospodarcza i wy 
miana handlowa okaże się dla 
wszystkich narodów na pewno 
na dalszą metę najkorzystniejszą 
akcją usunięcia trudności ekono 
micznych.

Oglądanie się na pomoc ze­
wnętrzną w naszej przeszłości 
było związane ze smutnym do­
świadczeniem: w najtragiczniej- 

j szych wypadkach zostawaliśmy
otrzeźwienie, że idee, o które' opuszczeni

Zdwojenie narodowego iuti)silku
T \  latego najpilniejszym naka- ziemia, czy z kół reakcyjnych 
^  zem chwili jest dziś zdwoje­
nie naszego własnego narodowe 
go wysiłku, wykonanie planów 
produkcyjnych w przemyśle i roi 
nictwie, a warunkiem powodze-

za- ’nia w tej pracy jest nasza zwar- 
' tość wewnętrzna, jest dalsza kon 
solidacja społeczeństwa.

Wiecie, że tak jak dotychczas. 
Rząd nasz będzie skutecznie pa­
raliżować wszelkie próby szkod­
nictwa politycznego i gospodar­
czego, skądkolwiek by one pły- 
npły, czy z faszystowskiego pod-

dziny o tym wszystkim, co się tu,mocy dla Polski —  ofiary tej a
wówczas działo na tej poznań­
skiej ziemi.

Sześć milionów polskich ist­
nień — to cena

gresp. Jakże odbiega dzisiejsza 
rzeczywistość od szlachetnych r  
dei zmarłego prezydenta Roose-

krwi, jakże velta.

Doszli do uiładzy robotnicy
przebudowie spo-

ziemia,
PSL-u.

Podstawowym elementem 
siły naszego narodu jest zwar­
tość demokracji, podstawo­
wym elementem siły obozu 
demokracji jest zwartość kla­
sy robotniczej.
Klasa robotnicza uczyła się 

solidarności na własnej skórze. 
Klasa robotnicza wykazała soli­
darność w walce z reakcją. W  
walce o demokrację w Polsce 
brał udział i pracujący inteligent 
i rzemieślnik, przede wszystkim 
zaś robotnik i chłop.

Solidarność PPS i PPR

TT biegły okres ośmioletni był 
okresem głębokich prze­

mian.
Na miejsce zbankrutowanych 

klik, rządzących Polską przed- 
wrześniową, na miejsce przepo­
jonych egoizmem warstw paso­
żytniczych, doszli do władzy ro­
botnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca. Przekreślając błędy 
przeszłości, śmiało skierowują 
Polskę na nowe tory rozwoju, 
opartego o nową politykę zagra­
niczną, nie o frazes, że nie od­
damy ami guzika, ale o fakt o 
przyjaźń, o realne sojusze z są­
siadami, a przedewszystkiem z 
bohaterskim Związkiem Ra­
dzieckim.

Opieramy swą politykę na 
■wzmocnieniu autorytetu Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, na odbudowie Ziem Od­
zyskanych i ich -zagospodarowa­
niu, na szerokich reformach spo 
łecznych.

Mało który kraj w Europie 
. tyle przecierpiał co Polska, ale 

także mało który odbudowuje 
się z ruin i zniszczeń z tak wiel­
kim zapałem i wiarą w swoje 
siły.

W  czym tkwi ta zdumiewa­
jąca żywotność Odrodzonej 
Pojski, jeśli nie w dokonanej 
przez św iat pracy, przez klasę

robotniczą 
łecznej!
Polska nie sprzeda swej suwe­

renności gospodarczej za żadną 
cenę .Niech nikogo nie dziwi to, 
że Polska twardo kroczy po raz 
obranej drodze, bo to jest jedy-

S OL1DARNOSC klasy ro­
botniczej, solidarność PPS 

i  PPR jest najważniejszym ele­
mentem konsolidacji wszyst­
kich twórczych sił demokracji 
polskiej wokół zadania wyko­
nania Planu Trzyletniego, wo­
k ó ł u m o cn ien ia  n ie za w is ło śc i  
gospodarczej i niepodległości.

Tylko jednolita w  działaniu 
klasa robotnicza stwarza taką 
siłę, która przyciąga sojuszni­
ków, która budzi szacunek i 
skupia wokół wszystkie demo­
kratyczne prądy i która budzi 
strach i zatrważa wszystkie si­
ły podziemia i reakcji.

dziś tutaj tow. Nenni, prze-! zdobyczy socjalnych, 
wodniczący włoskiej Partii j Znakomity teorytyk Labour 
Socjalistycznej. j Party, prof. Lasky. powiedział
Idzie ku nam nowa fala ataku! przed kilku dniami, ie  nie po 

monopolistycznego kapitału, i to wygraliśmy wojnę, abyśmy 
Międzynarodowy kapitał dąży I sic oddali w ręce kapitaUstyc*- 
do odebrania robotnikowi jego nych trustów i karteli.

Odbudoira kapitalizmu 
niemieckiego

D la nas jest dziś widoczne,! BOTNICZEJ, WALCZĄCEJ
że w sercu Europy odbu- j O POSTĘP ŚWIATA. KLV-  

dowuje sie kapitalizm niemiecki, CZEM DO WYKORZYSTA-  
ten sum kapitalizm, który -po- i NIA TYCH SIŁ W JAKIEJŚ 
grążyl nasz naród i całą Europę ZHARMONIZOWANEJ AKCJI 
w odmętach wojny, który szedł; JEST JEDNOLITY FRONT. 
na podbój Związku Radzieckie­
go, na podbój całego świata.

Jakaż siła zdolna będzie po­
wstrzymać falę ofensywy kapi­
talistycznej, jakaż siła zdolna 
będzie bronić niezależności go­
spodarczej i politycznej naro­
dów, wolności i pokoju. Odpo­
wiedź nasza jest iasna:

TE SIŁY TKW1A PRZEDE 
WSZYSTKIM W ZORGANI­
ZOWANEJ ŚWIADOMIE KLA-

Nie więc dziwnego, że reak* 
cąa wszystkich krajów tyle wy­
siłku wkłada, by rozbić klasą 
robotniczą. Nic dziwnego, że 
wszyscy przywódcy rewolucyj­
nego socjalizmu i komunizmu 
tyle wysiłku wkładają w budo­
wę jedności działania klasy ro­
botniczej.

Imperialistyczny kapitalizm 
tak samo zagraża robotnikowi 
francuskiemu, jak włoskiemu, 

SIE ROBOTNICZEJ WSZYST- tak czeskiemu, jak i polskiemu. 
KICH KRAJÓW, KLASIE RO-

Jednolitp front w Polsce
całemu poi-W Polsce jednolity front o- 

bronił masy pracujące 
przed zamachem reakcji i pod­
ziemia. Dziś jednolity front —  
to warunek produkcyjnego wy­
siłku mas pracujących, które 
dźwigają na sobie dężar odbu­
dowy Polski, a więc utrwalanie 
gospodarczych podstaw niepo­
dległości.

Zgromadziliście sfe tutaj na 
tej manifestacji wy wszyscy, jak
tu jesteście z tysiącami waszych przez nasz naród przeżywanych.

Dziś tutaj na tym placu wspólna 
manifestacja dwóch partii robot 
niczych PPS i PPR wykazała, jak 
głęboka jest ta solidarność, o 
którą opiera się Polska Demo­
kracja Ludowa.

własnych codziennych trosk i 
kłopotów, równocześnie ze 
świadomością, że oprócz tych 
własnych prywatnych trosk są 
sprawy i kłopoty wspólne całej

Tę wielką prawdę znamy w 
Polsce nie z książek, ale z życia 
ciężkiego, krwią pisanego do­
świadczenia, znamy ją też z do­
świadczania przeszłości.

Rozbicie wewnętrzne klasy 
robotniczej w Niemczech poka­
zało, źe w ła d z ę  z d o b y ł H ffler , 
który potem zagroził wolności 
całego świata.

Dzisiaj musimy podjąć trud 
ną, a jakże konieczną próbę.

,fr o n tu  W związku ze stałym wzrostem wym Oórników 
W skah światowej. Jednym Zg współzawodnictwa pracy wśród ro -d ow ytn  
bojownikow w ie lk ie j  spraw ylbotników , który ostatnio wyraził » lę1 
jednolitego frontu klasy ro-|w podpisaniu układu •  wspólzawod- 
botniczej jest również obecny"nictwie między Związkiem Zawodo-

klasie robotniczej, 
skaemiu narodowi.

Nam wszystkim wspólna jest 
dziś troska o odbudowę zni­
szczonego kraju, wspólne są 
niedostatki

To samo pytanie o przyszłość 
stoi przed milionami ludzi, 
wspólna też musi być walka o  
to, aby w naszej przyszłości nią 
powtarzać błędów, które prowa­
dziły do tragedii, tak boleśnie

Wspólzaujodnicttuo pracy
dźwignio dobrobytu

Wielka Brytania powinna uniezależnić się
od wszelkiej dominacji zagranicznej 

mówi brytyjski min. pracy
SOUTHPORT (SAP). Dragi driert Kongresu Związków Zawodowych rotpo- 

csąl się przemówieniami na tem at kryzysu gospodarczego. M inister Pracy 
Isaacs, przedstaw ił szczegółowo rządowe plany mobilizacji sil roboczych.

„W ielka Brytania — mówi. Isaacs — powinna uwolnić się od wszelkiej 
dom inacji zagranicznej, politycznej lub gospodarczej. Apel ten pochodzi 
od rządu P artii Praey, który chce ocalić naród 1 dowieść światu, śe taka 
dem okracja, Jaką znamy w W. B rytanii, może poprowadzić naród poprzez 
sasadzki i przeszkody do spokojni I bezpieczeństwa*. Słowa Isaacsa spot­
kały się z żywym aplauzem członków kongresu.

KONGRES ZATWIERDZA PLANY 
RZĄDU

Kongres zatw ierdził raport o  sytuacji 
ekonomicznej. Raport ten aprobuje 
plany rządowe, dotyczące kierowania i 
rozdziału sił roboczych. Zaleca on rów­
nież ściślejszą współpracę między 
związkami zawodowymi a  rządem w 
spraw ie przygotowania 1 zastosowania

Prezydent H.P.
na odbudowę

Prezydent R. P., inicjując akcję do­
browolnych ofiar na rzecz odbudowy 
Warszawy, wpłacił na Fundusz Odbu- 
wy Stolicy 100.000 złotych.

PLASTER
niezbędnym opatrunkiem

H A N S A P Ł A S T i  LEUKOPLAST
produkcji Państiu. Fabryki Chem.-Farm. d. Pebeco 

w  P o z n a n i u

APTEKI i DROGERIE
Mogą zaopatrywać się uj oddziałach i pododdziałach

Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego

muje nowe ograniczenia, jako koniecz­
ność.

SNYDER W  DRODZE DO ANGLII
WASZYNGTON (PAP). Amerykański 

m inister skarbu Snyder udaje się we 
wtorek na pokładzie „Queen Elisabeth" 
do W. Brytanii, by wziąć udział w po­
siedzeniu zarządu Banku Międzynaro­
dowego i Międzynarodowego 
szu Monetarnego,

ferencję z członkami gabinetu b ry ty j­
skiego.

ANGLIA REZYGNUJE Z PSZENICY 
AMERYKAŃSKIEJ

LONDYN (PAP). Ze źródeł m tarodaj 
nych inform ują, że W. B rytania po­
stanowiła zrezygnować z wrześniowego, 
a prawdopodobnie również i s paź- 

Fundu - 1  dziernikowego, przydziału pszenicy 
I am erykańskiej, z powodu braku dola-

Jednocześnie Snyder odbędzie kon- j rów na opła- nie tych przydziałów.

Tiio nie
m ożliw ość

wierzy
U J

BELGRAD (PAP). W  wywia 
dzie, udzielonym pisarce amery­
kańskiej Ellen Winter, marsz. 
Tito kategorycznie zaprzeczył,

nowej wojny
mocy powstańcom greckim.

nadzwyczajnych środków. Raport przyj jakoby Jugosławia udzielała po-

Ifoorer żalu/e
ze Am eryka w ojow ała ...

WASZYNGTON (SAP). B. prezydent 
Stanów Zjedn, Herbert Hoover udzielił 
tygodnikowi „American Magazine" wy 
wiadu, w którym  wyraził swą w ątpli­
wość co do konieczności czynnej in­
terwencji Stanów Zjednoczonych w II 
wojnie światowej. Zdaniem Hoovera, 
Ameryka zrobiłaby lepiej, trzymając 
się z dala od bezpośredniego kon­
fliktu — wystarczyło tylko być w 
pogotowiu. W ten sposób am erykań­
skie źródła ekonomiczne pozostałyby 
nietknięte, a gd.'jby przyszedł czas pod. 
pisywania pokoju, to Ameryka i tak 
zawarłaby korzystny traktat.

Hoover nigdy nie wierzył, że Anglia 
znajdowała się w niebezpieczeństwie 
klęski, gdyż z chwilą, kiedy Niemcy 
zaatakowały Związek Radziecki, zwy­
cięstwo Anglików okazało się możli­
we.

„Aspiracje narodu greckiego, 
walczącego z rodzimą reakcją, 
znajdują u nas pełne zrozumie­
nie — powiedział marsz. Tito —  
ale nie prawdą jest, że udziela­
my mu pomocy w broni i lu­
dziach”. Tito zaznaczył, że nie 
wierzy w możliwość nowej woj­
ny. , , , . .

Przechodząc do omowiema

a Związkiem Zawo- 
Włókniarzy, przewodniczący 

Centralnego Zarządu Związku Górni­
ków ob. Szczęśniak udzieli) przedsta­
wicielowi PAP następujących wyjaś­
nień:

— Układ o współzawodnictwie pra­
cy między górnikami i włókniarzami 
został zawarty z inicjatywy włókniarzy 
Wyzwanie przyjęto wśród górników 
bardzo chętnie, tym bardziej, te  gór­
nicy od dawna, bo już od początku 
roku 1946 współzawodniczą między 
sobą o większą wydajność pracy. 
Górnicy rozumieją te  wzrost produk­
cji jest dźwignią dobrobytu robotni­
ków i całego narodu.

— Obserwując współzawodników 
widzieliśmy — ciągnie nasz rozmówca 
— że wytworzy! się nie tylko nowy 
patriotyczny stosunek do pracy, ale i 
nowe metody. Należałoby te metody 
spopularyzować, gdyż przynoszą za­
równo materialne korzyści dla przo­
downików pracy w postaci większych 
zarobków, jak również wzbogacają 
kraj w coraz większą Ilość dóbr pro­
dukcyjnych. Należałoby też przodowni 
ków zachęcić 1 okazać im pomoc w 
ich poczynaniu. Totet odbyliśmy t  
przemysłem węglowym 2 konferencję 
w sprawie zorganizowania przodow­
ników pracy, otoczenie ich opieką 
oraz stworzenia komisji, która będzh 
badała metody pracy rekordzistów w 
celu szerszego ich zastosowania.

W Bytomiu, Gliwicach, Sosnowcu, 
Rudzie odbyły się już wspólne zebra­
nia na stopniu zjednoczeń między 
przedstawienia:-’! przemysłu i Związ­
ków Zawodowych, któr y podpisali 
między sobą układ o współzawodme- 
tv  ie. Świat pracy rozumie sens ukla-

stosunków Jugosławii z państwa !du- U0r,nik *'*ski )es‘ ‘
mi zachodnimi, marsz. Tito pod dâ yprz'dl!4 prz' 2 ttk
krrflil dobre stosunki z W ielk,
Brytanią. Rokowania handlowe ; za otować enkce*. ip$ii łHri* n rmnw * 
z W. Brytanią posuwają się po­
myślnie naprzód.

OgJoszeniajj
f  do całej prasy J l
v | ^  Al. Jerozolim skie 18

do całej prasy
Al. Jerozolimski? 18

»Impel«

Przeciw zjednoczeniu Niemiec
w p o w a d a  się czeski minister oświaty

MORAWSKA OSTRAWA (SAP).— I rozwiązaniu problemów Europy środ- 
Czeski minis.er oświaty, prof. Stranski,1 kowej w wypadku, gdyby powstały no 
oświadczył r.a zebraniu partii socjali- j we zjednoczone Niemcy, 
stycznej, że odrodzenie przemysłu me j Stranski dodał, że poszczególne pro- 
talowego Niemiec zagraża poważnie j wincje niemieckie, tworzące pewne ca- 
Francji i Czechosłowacji. Prof. Stran- łości pod względem historycznym i et- 
ski podkreślił w swoim przemówieniu, | nograficznym, daleko łatwiej mogłyby 
że konieczny jest protest ze strony być wcielone wraz z innymi państwami I 
czeskiej partii socjalistycznej przeciw - 1  Europy Środkowej do zorganizowane-1 
ko tworzeniu zjednoczonych Niemiec, j  go systemu Europy i świata, niż twór

za otować sukces, jeśli idzie o zmnitj 
szenle absencji na kopalniach oraz 
usunięcie szeregu innych braków.

Górnicy przystępują do walki prze­
konam nie tylko o swoim zwycięstwie 
ale też o tym, że ruch współzawodnic­
twa pracy obejmie inne gałęzie prze­
mysłu.

Muzeum W.P.
ire Wrocłairiu

(O b sł. w ł.) . W  d n iu  1 w r z e ­
śn ia  rb . o d b y ła  s ię  w e  W ro c ła -  

Naród czeski wie lepiej, niż jakikol- j  równie sztuczny, jak Niemcy Bismar- i w iu  u r o c z y s to ść  o tw a r c ia  O d -
wiek iny, co zagraża nie tylko Czecho | ka, czy nawet republika wejmarska. i d z ia łu  M u z e u m  W o jsk a  P o l-
slowacji, ale każdemu pozytywnemu | sk ie g o .



Str. 4 2 =  „ R O B O T N I K , , Nr. 240

Ust z  Krakowa (2)

Świeży powiew od Krokowo
Pod ' Wawelem budzi się nowe życie

p  od Sukiennicami ^ f r a k w w ^ u  ^ ontanic s ta re - |l i  Jako oskarżony. O postawie tow. ników (inteligentów było bardzo ma
je s t  k aw ia rn ia , w  k tó re j prze

nohrm

Piękny
Dziedziniec gmachu PPS w

. c ;pd7., całym i 'g o  i p ięknego  gm achu , w  k tó ry m  ;D ro b n e ra  przed, san acy jn y m  s ą ­
siadu ją  em eryci. Siedzą catym i »«  p  ^ k s ia te ta  i  k sięża  p rzez  dem  w ów czas m ów ią  r a n ,  m ów ią
T„a»  otaS ? ™ h “ I a S  £  »M eS! dzH»J wmŁ s Wale p i w  « * = « - * *
kiem gazet, z ktoiych /a d n e j W , ® EPS, N a innym fronto-1 „Napraodu" tych lat.
o d d a ją  Muszą ml ty lko ' nie innego gmachu przy tym  sa -1 p̂ .tanie narzuca się bezpośrednio
£  i S S f f  r e r S ? .  szkieł i mym rynku widnieją trzy litery: L Drobnel ,  „  inni socja- 
n» a S c e s o  we wzroku ich PPR. . ! liści, czemu przedwojenni komunte-

• żałość niezmier- ! Emeryci czytający „iFIP& M  t ó  stając przed sądem, mieli czoło,
można gt nie ma frontonie gmachu m ają w pamięci mjeU godność. czemu olbrzymia
t* ’ vf0 Ik aca"  ! Ig n aceg o  D aszyńsk iego  lPal? 1?!a ' 1 w iększość dziesicjszych oskarżonych
kochanego  „ Ikaca  go jed n a k  racze j z  d aw nych  do- j ^  ^  zachow ać? 0 dpo
Ł i ł e r y  s y m b o l  (b ry c h  czasów  F ra n z  - Jo sep h a . jedna  t  j a sna: tam ci lu -

iedy  w ychodzi się z  k aw ia rn i, Tylko, że w tedy  P P S  m e zajm ow ała ^  ^ lew icy szli n sf sąd  uzbro jen i 
h  lrZeba przejść pod Sukiennicam i c e n tra ln eg o  gm ach u  w  sercu  K ia -  r/.eez — ideę. U zbrojeni w

ta ł ty lk o  serdecznym  v.-spomnie- ™ . ^  o d d a . w szy£ tk , D latsjrsssn ss  '&:***,

W dniu -1 hm. (czwartek) o godz. 
iO, w sali K< OMTCR przy ul. Mo­
kotowskiej ii tow. S i i.i AN AltSKI 
amerykański korespondent ..Robot­
nika'* wygłosi dla członków ZNMS 
i OM TIR referat pt.

„AKTUALNA SYTUACJA 
MIĘDZYNARODOWA".

(ze szczególnym uwypukli i:Vni roli
Ameryki w układzie 
uyeh świata).

sil pnlityeo-

lo na  sali) ze skupieniem  i uw agą 
śledziło za w yw odam i mówców. P o ­
tem  robotnicy sam i zaczęli zabierać 
glos. M ówili n iew praw nie od serca. 
Jed en  z n ich pow iedział to, czego 
nie pow iedzieli spraw ozdaw cy w  j 
swoich re fe ra tach , a co w ydaje  m i | 
się najisto tn iejsze: j

— Jed y n a  pociecha w  tym  proce- j 
s ic — to fak t, że w śród tych, którzy

C zech osłow acja  zdobjjtua
akademickie mistrzostwo świata

• i r  « . . . Oi c»l  $ k m 'Z 3 €
Tytuł mistrzowski w piłce nożnej 

zdobyła Francja, bijąc w finale Egipt 
w stosunku 3:2 (2:1). Mistrzostwo ko­
larskie w wyścigu szosowym zdobył 
Kemp (Luxemburg) przejeżdżając tra  
sę 100 km w Monthlery^w czasie 
»:60:06. W  finale koszykówlu Czecho­
słowacja pokonała Francję 28:23, a 
Egipt zwyciężył W łochy 33:31 (12:12).

W zawodach lekkoatletycznych tytuł 
mistrzowski w biegu na 200 intr. zdo­
był W ilkinson (Anglia) — 22,2 sek. na 
800 m tr. zdobył ty tu ł T arraw ay (An­
glia) w czasie 1:54,4, w biegu na 5.000 
m trium fow ał Zatopek (C$R) uzy­
skując czas 14:20,8. Czas Zatopka jest 
nowym akadem ickim rekordem  świa­
ta. F inał biegu na 400 m tr. p. pł. przy* 
niósł tytuł mistrzowski Francuzowi 
Arifofl — 52,3 sek. W  skoku w z wyż 
zwyciężył Duńczyk W ind — 1,93 mtr., 
w skoku w dal wygrał A ustriak Wu- 
w th — 7,23 m tr.. rzut oszczepem  wy­
grał W ęgier Iszegi — 65,45 m tr. T y­
tuł mistrzowski w sztafecie 4X 400 
m tr. zdobyła Francja  w czasie 3:15. 
W konkurencjach kobiecych skok 
w z wyż wygrała Francuzka Ostermeyer 
wynikiem 1,58 m tr., w skoku w dal

Popularna posłać Krakowa]

zwyciężyła Holenderka Piel, skacząc 
5,47 m ir. Finał biegu 110 m tr. p. pł. 
przyniósł tytuł m istrzow ski Włochowi 
Aibanesse -  14,9 sek. Bieg na 400 mtr. 
wygrał Szwed Ahlnevick — w czasie 
48,1 sek., w biegu 80 in. p. pł. d la ko­
biet zwyciężyła James (Finlandia' —
11,9 sek. 1

W szermierce Włoch Turgato zdobył 
tytuł mistrzowski w szabli przed współ 
rodakiem Stagnim. Finał turnieju teni­
sowego wygrał Czechosłowak Matous,
bijąc swego rodaka Soneka 6:3, 6:2, ____
6:1. Filial gry pojedyńczej kobiet z a - . się. że każdy
kończył się zwycięstwem W ęgierki każdy  przechodzący 
Peterdy, która pokonała Francuzkę 
Jucker 6:3, 6:3. Grę podw ójną kobiet 
wygrały Węgierki, które pokonały p a ­
rę włoską 12:10, 8:6, 12:10.

Klasyfikacja ogólna Igrzysk: 1) Cze­
chosłowacja, 2) Włochy, 3) W ęgry, 4) 
ex aequo Egipt i F rancja.

dziestym  trzec im  po lsk ie  k u le  t r a ­
f ia ły  w  piersi polsk iego  ro b o tn ik a , 
a n i w tedy , k ied y  w  trzydz ies tym  
szóstym  i s iódm ym  z k rw ią  ro b o t­
n ików  z S e m p a ritu  zm iesza ła  się  
k re w  chłopów  z  k rak o w sk ieg o  
ch łopsk iego  s tra jk u .

Ludzie, k tó rzy  w  dziesięć la t póź­
n ie j zn a leź li się  w  g m ach a ch  z  n a ­
p isam i P P S  i PPR , w ów czas w  37 
najczęściej p rzebyw ali w  innym  
gm ach u  —  M ontelup ich .

daw ali. Za sw oją w alkę ni pobie­
ra li pensji. L udzie podziel'. a, s ta ­
jący  dziś p rzed  sądem  nie m a ją  idei, 
bo zbankru tow ała, n ie  m ają  w iary, 
bo n ie  w iedzą w  im ię czego walczą. 
D latego z góry przegrali, dlatego 
n ie  m ają  i m ieć nic mogą czoła.

,Nowe wynalazki"
P OD S ukiennicam i po daw nem u 

h an d lu ją  trepam i, w yrobam i za­
kopiańskim i, n ielegalnym  ty toniem  
i kobiecym i ciałam i. G m ach P P S  po 

i siada  od R ynku  w ielki p a rte r , w

C ODZĄCĄ kron iką  rew olucyjnych | k tó rym  m ieszczą się p iękne widne,
dziejów  K rakaow a je s t ich pacbnące św ieża fa rb ą  i czystością

w spółtw órca — tow . B olesław  
D robner. K iedy chodzę z tow . 
D robnerem  ulicam i K rakow a, oka- 

tram w ajarz , 
ro b o tn ik  do ­

b rze  go zna. Z n a  i  tow . D ro b n e r 
ty ch  sw oich tra m w a ja rz y  i  ro b o t­
n ików , p a m ię ta  każd eg o  z  n ich , w ie  
o lo sach  każdego . S iedzim y z tow . 
D ro b n erem  n a  s a l i  sądow ej w  s ą ­
dzie p rzy  u l. S enack ie j podczas 
rozpraw y Niepokólczyckiego. Tow.

Sukiennice

MBUSa
H utnictwo żelazne na Hemiaeh Od­

zyskanych zostało w  końcuwym
okresie wojny w swej większości n i ­
szczone przez ustępujących Niemei«*. 
Pięć zakładów w chwili ich przejęcia 
przez nas było całkowicie „marń- 
wych“. Pozostałe wykazywały nastę­
pu jący stan zniszczeń w poszczegól­
nych działach produkcji: koksotzflię
25 proc., wielkie piece 50 proc., sta ­
lownio 40 proc., walcownie 100 
kuźnie 100 proc. i zakłady dalsssj 
produkcji 90 proc. W latach 1945 i 
1946 zakłady te podniesiono s n d s  
kosztem 288 miln. zł.

Uruchomieniem w maju rb. nadmor­
skiej huty „Szczecin“  zamknął polski 
przemysł hutniczy okres odbudetry 
swych zakładów na Ziemiach O dzy­
skanych.

Dziś hutnictwo żelazne na Ziemiach 
Odzyskanych zatrudnia 15 tys. pra­
cowników i dało w ciągu pierwszego 

' półrocza rb. 38 proc. ogólno-polskłsf 
produkcji koksu. 18 proc. produkcji 
surówki żelaznej. 14 proc. stali, 38 
proc. produkcji odlewów żeliwnych 
oraz 67 proc. całego tonażu konstrnk- 
cji żelaznych. Dzięki produkcji hut­
niczej Ziem Odzyskanych uzyskaliśmy 
olbrzymie rozszerzenie naszych możli­
wości w odbudowie całego kraju, f kw)

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY 
ODBUDOWUJE FABRYKI

PŁYWACY GLIWIC LEPSI 
OD KRAKOWSKICH

ffa ffiiędz ym' as to w y ch zawodach
pływackich Gliwice — Kraków padły 
dwa nowe rekordy polskie, mianowicie 
Kalełowa (Gliwice) pobiła rwój wła- 
tuy rekord oa 100 m stylem klasycz­
nym, osiągnąwszy czas 1.34,9 oraz 
K ra u s e  (Gliwice) na 400 m stylem 
klasycznym osiągnął 6.37,2. Zawody 
Gliwice — Kraków wygrały Gliwice 
reprezentowane przez mistrza. Polski 
KS P ia s*  w stosunku 89:81.

BOKS W RADOMIU I ŁODZI 
Ubiegłej niedziela odbyły się w Ra­

domiu zawody bokserskie między re­
prezentacją Radomia i Warszawy, 
Obie drużyny wystąpiły w rezerwo­
wych składach. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Warszawy 10:6.

Wicemistrz Polski w boksie ŁKS ro 
zagrał towarzyskie spotkanie z druży­
ną pięściarską Baildon ł wygrał je w 
ctoeumku 10:6.

Potężny zakład oczyszczania węgla
przy kopalni „Jankouńce“

Jedną i  najw iększych budowli prze > cych więcej zanieczyszczeń — nie-

pachnące świeży fa rb ą  i czystości 
sklepy. Sklepy kolonialne, k s ięg a r­
nie, 7. w yrobam i w łókienniczym i, ro / 
m aitę . Tylko, że sta ła  się tu  jedna

SC ’SStaŜ S* 5J5SS —«W« « > .w l. « n y c h ,

spółdzielnie zw iązków  zaw odowych, To p raw da. Są w śród  oskarżonych 
spółdzielnie, zw iązane z  now ym  ży- profesorow ie un iw ersy teccy  są  p rzed 
ciem. K rakow ian ie  dość n ieu fn ie  od- w ojenn i oficerow ie, adw okaci, sa- y>0 najbardziej palących zadań w 
noszą się do „now ych w ynalazków ",  ̂nacy jn i w ojew odowie. Ale — w śró d , przemyśle papierniczym należy odbiu  
ale  k rakow sk ie  gosposie — to p r a k - ) oskarżonych n ie  m a an i jednego ro- , dowa fabryki celulozy i papieru 
tyczny naród . N ajp ierw  d la  sam ej j pą tn ika . j Krapkowicach. Przewiduje się, że *
ciekaw ości zag ląda ją  do jednej i d ru  ] j końcem  1949 r. fabryka ta  uzyska peł-
giej spółdzielni, potem  zaczynają po ^ [ e j a  w i a t r y  o d  K r a k o w a  j ną zdolność produkcyjną. Prowadzone 
rów nyw ać ceny i jakość to w aru  w , , | b
spółdzielni 1  w  sklepie p ryw atnym . J  A PRAW DĘ w ieją  w ia try  ̂ od K r a - ,

mysłowych, jaki© pow staną w ra 
mach realizacji p lanu trzyletniego bę 
dzie nowoczesny zakład przeróbczy 
przy kopalni „Jankow ice". W ysokość 
tego potężnego gmachu wynosić bę­
dzie 50 metrów, a  kubatura około 100 
tys. m. sześć. H uta „Karol w  W ał­
brzychu konstruu je  urządzenia w ew ­
nętrzne, jak  w ywroty, ruszty, rzeszo­
ta, maszyny osadowe, elew atory, od- 
pylacze, taśm y różnego rodzaju i  w i­
rówki. W  ty ł*  roku nastąpić ma 
wzniesienie betonow ych murów, k tó ­
re spoczyw ać będą n a  olbrzymich 
płytach fundam entu do 6 m. od po­
ziomu.

Celem zakładu będzie t. zw. w zbo­
gacenie węgla, to znaczy usuw ania 
zeń zanieczyszczeń. Dotąd wzbogace­
nie to odbywa się w  kopalni „Janko- 
w ice" ręcznie, ponieważ jednak przą 
stępuje się obecnie do eksploatacji 
pokładów grupy łękow ej, zaw ierają-

zbędny się sta je  nowoczesny zakład 
w którym  w zbogacanie będzie doko­
nyw ane w ośrodku płynnym.

Projektow any zakład wyposażony 
będzie w nowoczesną sortownicę i 
płóczkę.

iędą poza tym prace remontowe

O kazuje się, że w  spółdzielni tan ie j • kowa. I 
i lepiej I  zaczynają  kupow ać w  spó ll w ie trzą  stęch łą  atm osferę, k tó rą  two 
dzielni. K rakow skie  gosposie -  t o i n ą  zaka ta rzen i em eryci ^ p i s k u j ą -  
n rak tvcznv  i oszczędny naród. : . l a ją |c y  docenci, „realiści z  ok resu  h it- 
p rak tyczny  o q jerow skiej okupacji, k tó rzy  „w ytrw a

11“ w  swoim sk lep iku  i złotomło-
dzi dżente lm eni o m arynarkach ,

atl7 . °  „  a -jfab ry ce  celulozy i papieru w W areie, 
dobrze, że w ieją . P rze  | ^  MSZn]e sję odbudowywać fabry-

rację.

Tam nie ma robotnika".. trzy  ćw ierciow e

N A ZEBRANIU aktyw ów  P P S  i 
P P R  w  K rakow ie  dziennikarze

*• t r \  i

Ogłoszenie o przetargach
Dyrekcja O k rę g o w a  Kolei P a ń s tw o w y c h  w Lodzi, Wydział Drogowy ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie kotłowni d o  centralnego ogrza- 
w a n U  warsztatów sa m o c h o d o w y c h  n a  a t. Łódś Kaliska, kanału betonowe­
go celem przeprowadzenia głównych przewodów instalacji centralnego 
ogrzewania w pokojach noclegowych i stołówce przy parowozowni na at.

^ ^ Ś lep e koaztorysy, warunki składania ofert i wszelki* informacja otrzymać 
można w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 859 w godzinach urzę-

 ̂Wadium w wysokości 1 proc., należy wpłacić przed przetargiem w Kasie
D v re k c v jn e j, a  k w it  załączyć do o fe r ty .

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju Nr. 
S63 dnia 16 września 1947 r. o godzinie 10.00. . . .

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, podziału 
robót pomiędzy kilku oferentów i unieważnienia przetargu bez p o d a n ia ^  
wodu. __

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza prze­

targ nieograniczony na remont instalacji sanit. i remont maszynerii przy 
c e n t r a l n e j  kotłowni w gmachu Szpital. Sw. Stanisława przy ul. Wolsksej 
Nr 37.

Oferty należy składać do dnia 13 września 1947 r. do godz. 11-ej w War­
szawskie: Dyrekcji Odbudowy, do skrzyki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O. ul. Chocimska 
Nr. 35, II piętro, pokój Nr. 8 w godz. 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzy­
mać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w su­
mie zł. 470.— ________________________

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Monopol Zapałczany w Warszawie, ul. Kielecka 16, ogłasza 

przetarg nieograniczony na uszycie:
228 mundurów strażackich
228 płaszczy strażackich
z dosiarczonego materiału.
Op s techniczny do obejrzenia w Biurze Zakupów P. M. Z. <w W arsza­

wie, ui. Kielecka 16.
Ofertv w zapieczętowanych i olakowanych kopertach z napisem: „Oferta 

- na szycie mundurów* i płaszczy strażackich" należy składać do dnia 10 
września 1917 r. do godz. 10-ej rano.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11.9.47 r.
D yrekcja  P . M. Z. zastrzega sobie p raw o wyboru dowolnego o feren ta  

jak rów nież uniew ażnienia p rzetargu .
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 16714

przypom inających
palta .

W ieją  w ia try  od  K rakow a Tylko 
ln ie  tak ie , na  jak ie  liczyli n iektórzy .
| Mocno, bardzo  m ocno podkreślali na 
j zeb ran iu  ak tyw u  p a rtii robotniczych 
1 i P P R -ow cy  i PPS-ow cy sw oją w olę 
■ u trw a len ia  jednolitego fron tu , sw oją 

w plę dopełnienia przyrzeczenia da- 
! nego robotnikom  i chłopom. T ym  ( .
! k tó rzy  ginęli p rzed  w ojną  od k u l po- • miach O dzyskanych przemysł 
licyjnych. Tym  — któ rzy  w  czasie jscow y liczy 386 zakładów.

kę celulozy słomowej w  Małoszyni* 
k. W rocław ia. Poza tym  prow adzona 
będzie odbudow a fabryk: M irkow - 
skiej w  Jeziornie, Solali w Żywcu, 
M alty w  Poznaniu, jak  również fa­
bryk w Tamówku, Rudawle i Niedo­
micach.

900 ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH 
PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO

Przemysł miejscowy pod zarządem 
którego jest dziś około 900 pom niej­
szych zakładów  wytw órczych o zna­
czeniu lokalnym  zatrudnia ogółem • -
koło 22 tys. pracowników. N a Zl*-  .

zasie i s
wojny byli katowani przez hitlerow- l 
skich- siepaczy na Montelupich i vi 
niebezpiecznie bliskim Oświęcim iu. 
Przyrzeczenia — budowy wolnej, lu­
dowej Polski.

jen y  Rawicz

Zbiorniki Zjednoczenia Przemysłu Paliw Syntetycznych w Kędzierzynie

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
ELEKTROTECHNICZNEGO

Oddział uj W arszawie
Podaje do wiadomości ie

SKŁADNICA
ZAS

SKŁADNICA

Nr.  1 zostanie otwarta w dniu 8 września 
w nowym lokalu przy ul. Narbutta 16 
(tel. 8-85-93).
Nr. 3 została przeniesiona na ul. Polną 
Nr. 28 (tel. 8-79-68).

W ydział I Cywilny Sądu Okręgowe­
go w W arszawie ogłasza, że upłynął 
do tegoż Sądu pozew CZESŁAW A BEK 
DOWSKIEGO p r z e c i w k o  BRONISŁA­
W IE BERDOWSKIEJ o rozwód oraz 
że dla nieznanej z miejsca pobytu 
BRONISŁAWY BERDOWSKIEJ został 
wyznaczony kurator w osobie adwoka­
t a  Bolesława Brodowskiego zam. w  

W arszawie przy ul. Koszykowej 35 tu.

Nr. akt-u I C. 234/47. 10697

PODWYŻKA CEN WĘGLA 
ANGIELSKIEGO

Jak donoszą z Londynu N arodowy 
Urząd W ęglowy podwyższył za  apro­
batą rządu z dniem 1 w rześnia cenę 
węgla o 4 6zylingi na  tonie loco ko­
palnia, uzasadniając tę  podwyżkę 
zwiększonymi kosztam i produkcji. 
Dalszej podwyżki ceny w ęgla należy 
6ię spodziewać w związku ze zwięk­
szeniem kosztów transportow ych w o­
bec podwyżki taryf towarowych, k tó­
ra ma nastąpić z dniem ł październi­
ka  rb. Rozmiary tej podwyżki ni* 
zostały dotąd podane do wiadomości 
publicznej.

OGŁOSZENIA DB0B4E

P R Z E T A R G
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział we Wrocła­

wiu ul. Świdnicka 8, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie remontu w gmachu Powszechnego Domu Towa­
rowego przy ul. Fredry we Wrocławiu.

Informacje oraz podkładki kosztorysowe otrzymać moż­
na w Dziale Budowlanym P. C. H. w tymże gmachu, od go­
dziny 9 — 10.

Oferty z wadium w wysokości 1 % sumy oferowanej 
w zalakowanych kopertach należy składać w Sekretariacie 
P. C. H. przy ul. Świdnickiej 8, we Wrocławiu do dnia 10 

września b. r. do godziny 12, po czym nastąpi komisyjne
otwarcie kopert.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferen ta, powierzenia firmie tylko czę­

ści robót, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
oraz poniesienia .jakichkolwiek odszkodowań.

W ydział 1 Cywilny Sądu Okręgowego 
w W arszawie ogłasza, że wpłynął do 
tegoż Sądu pozew LEOPOLDA BLAN- 
CARDA przeciwko JÓZEFIE BLAN- 
CARD o rozwód oraz źe dla nieznanej 
z miejsca pobytu JÓZEFIE BLANCARD 
został wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Karola Pędowskiego zam. 
w W arszawie, przy ul. Mokotowskiej 
Nr. 51'53 m. 23.
Nr. aktu 1. C. 706/47. 10632

Z A K L E IM Y  k a ż d a  ,.lloSć. lf a l* u to C- S o l ?  1-hudow ych  6 t 12 co lto w y ch  „ A u to  HO* 
Al. Jerozol. 125. . 10686

nll“ acy“ ? “ t^ * y s T e n l» LS A T  lW U ,
wych Brzeska 9 dawniej S zeroka  W. Na- 

« e P" £ ó  W  ^tla dorosłych^

rNIKWAżMAM zgubiona Karto Reje­
stracji RKU, Warszawa, Kotas Wacław.

7A(.I BIOXO karto  rozpoznawczą dowód 
osobisty przedw ojenny, legitym ację służ­
bowa p a rty jn a  i Związków Zawodowych 
na nazwisko K operski Stanisław . 10710

F O T O G 1 1 A F I 1 S  n a g r o b k o w e  (porcelano­
we) wykonyw a „El-Cha Film , Jerozolim­
skie 27. Prow incję informujemy listow­
nie. 10039

P rz e ta rg  n ieogran iczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg nie­

ograniczony na uzupełniające roboty remontowe instalacji cenlralnego ogrze­
wania i kanalizacji w budynku Urzędu Telekomunikacyjnego w Warszawie
ul. Nowocrodzka 45. .

Przetarg rozpocznie się w dn. 11 września 1947 r. o  godz. 10-ej w Dy­
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie przy ul. Sw. Barbary 2.

Do logo terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wy­
danych przez Dyrekcję form ularzach ofertowych w zapieczętowanych ko- 
oerlach opatrzonych napisem: „Oferta na uzupełniające roboty remontowe 
instalacji ćentralnego ogrzewania i kanalizacji w budynku U1K w V\ arsza- 
wie, ul. Nowogrodzka 45“, do skrzynki ofertowej Dyrekcji w/m ul. Sw*. Bar­
bary 2, I piętro umieszczonej przy kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie Oddział Budowlany, 111 piętro po­
kój nr. 21 o godz. od 9 do 13-ej prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru z przetargu oferenta bez wzglę­
du na cenę, częściowego wykorzystania oferty oraz prawo uznania, że p rze­
targ nie dat wyniku. j O/15
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W PARTII
Współpraca PPS i PPR na wsi

Z udziałem tow. tow. M am ro­
ta  i Turka, z ramienia CK W  
PPS i tow. Chełchowskiego — 
przedstawiciela KC PPR, odby­
ła si? komferencja porozumie­
wawcza, na której przedyskuto­
wane zostały aktualne problemy 
współpracy PPS i PPR na wsi.

Postanowiono m. in. zwołać 
wspólny konferencję przedsta1 
wicieli PPS, PPR i SL dla prze­
dyskutowania i uzgodnienia za­
sad współpracy oraz przeprowa 
dzenia wyborów na terenie 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

Przydział w ęgla pracownikom
na osobę, czy na izbę?

Oprócz ludzi — domy również
czekają na koks

Kenferencja prasowa
poświęcona
odbudowie stolicy

ram! byli dizlałaeze i działaczki partyj­
ne oraz nauczyciele ośw iatow i. Pro­
gram kursu obok zagadnień socjaliz­
mu obejm ował wykłady, przygotowu­
jące do pracy partyjnej na odcinku  
kobiecym , jak: psychologia środowi-

Nowe kadry działaczek
inyszkoliła Centralna Szkoła PPS

W  domu CKVV PPS w Ścięgnach-; ska kobiecego, zadania i  ccłc pracy 
Kamionce zakończył się 14-dniowy j wydziałów kobiecych i zagadnienia o- 
ktir* Centralnej Szkoły Partyjnej CKW gólno - organizacyjne.
PPS dla aktywu kobiecego. j Po uroczystym zakończeniu kursu,

Kurs zgromadził około KHt kobiet nowoprze&zkolone działaczki socjali- 
hoc jalistek ■ całej Polski. W ykładów- j  atki rozjechały się  na tereny sw ojej

pracy, by prowadzić działalność socja 
lis tyczni) wśród kobiet.

K o m u n ik a t
se k re ta r ia tu  Rady Naczelnej
O M  TUR

Sekretariat Rady Naczelnej 
OMTUR zawiadamia, że II po­
siedzenie Rady Naczelnej o t o - 

W  czwartek o godz. 5 po poł. łane zostało na dzień 3 i 4 wrze- 
odbfdzie sie w sali CUP-u (ul. śnia br.
Senacka 3) Konferencja z udzia­
łem socjalistów włoskich tow. 
tow. Pietro Nenni i Lelio Basso.

Towarzysze, interesujący s i ę . kotowska 3. 
zagadnieniami włoskimi, mogą Początek obrad 3 wrześni* o 
zgłaszać się po zaproszenia do godz. 10-ej. Obecność wszyst 
Wydziału Zagranicznego CKW kich członków7 Rady ob iwiąz— 
PPS, ul. Wiejska 18. kowa.

Teren realizuje koncepcję
jednolitego frontu

Konferencja
z przywódcami
włoskiej partii
socjalistycznej

Posiedzenie odbędzie się w 
gmachu Komitetu Centralnego 
OMTUR w Warszawie, ul. Mo-

WARSZAWA. w  dn . 26 ub. m. odbyło 
« ę  w spólne zebranie  członków  kół 
PPS i PPR  pr*y Państw ow ym  Insty tu  
cie T elekom unikacy jnym .

P o  w ysłućhaniu  refera tów  wygłoszo- 
a y cb  przez przedstaw icie li obu p a rtii j
w s p r a w i e  r e a l i z o w a n i a  postu latów  
w skazanych  w uchw ale Rady N aczel­
n e j PP S  i w yczerpu jącej dyskusji, w 
k tó re j zabiera li głos zebrani, p o stan o ­
w iono prow adzić ja k  n a jin tensyw niej 
szą pracę w spólną d la  pogłębienia i 
w z m a c n i a n i a  jednolitego fro n tu  w 
m yśl w skazów ek U chw ał Rady N aczel­
n e j PPS.

KRAKÓW. W  O lkuszu, M yślenicach 
i D ąbrow ie T arnow sk iej odbyły się 
w spólne zeb ran ia  pow iatow ych  akty- 
w-ów PPS i PPR, pośw ięcone w spół­
p racy  obu p artii robotniczych. W  n a ­
rad ach  wzięli udział przedstaw icie le  
W ojew ódzkich  Kom itetów, k tó rzy  wy 
głosili re fe ra ty  polityczne. Uchwalone 
rezo lucje  w ysuw ają  w ytyczne rea liza ­
c ji jednolitego  fro n tu  w praktyce.

ŻYWIEC. Na w spólnej n a rad z ie  a k ­
tyw ów  PPS i PPR , pośw ięconej zacie­
śn ien iu  w spółpracy pom iędzy obu p a r ­
tiam i robotniczym i, w skazano na sze­
reg posunięć, dotyczących życia po li­
tycznego  i gospodarczego pow iatu, któ 
re  przyczyniły  się do pogłębienia współ 
p racy  dw óch b ra tn ich  p a rty j, w k ie ­
ru n k u  ulepszenia pracy  w szeregu o d ­
cinków  pow iatu  żywieckiego,

W ROCŁAW . O tw arta  tu została świe 
tlica  p racow ników  M. Zakł. K om unika 
cy jnych  zorgan izow ana sta ran iem  kół 
PP S  i PPR- W. ram ach  uroczystości 
o tw arc ia  odbył się w ystęp chóru  zakła 
d o  w ego.

BYDGOSZCZ. Na w spólnym  zebraniu  
członków  PP S  i PPR w F ordonie  po­
w zięto rezolucję, stw ierdzającą, że o- 
b ie p a rtie  dążyć  będą do  jeszcze ściś­
lejszej w spółpracy, zw alczając  w szel­
k ie obi a wy sekc iarstw a party jnego .

KRAKÓW. W śród szeregu w spólnych 
zebrań  ak tyw ów  PPS i PPR  na te re ­
nie zakładów  p racy  w K rakow ie odby 
ly  się m. in. w spólne obrady  pracow ni 
ków naftow ych C Z PPP i CPN przy u-

dziale ok. 200 uczestn ików  i zebranie 
w „Społem “, w k tórym  wzięło udział 
250 działaczy.

R eferaty  wygłosiła p rzedstaw icie le  
obu kom itetów  m iejskich , om aw iając  
p r a k t y k ę 1 jedno lito fro n to w ą  na tle u- 
chwa-ł R ady N a c z e ln e j  P P S  i KC PPR. 
Rezolucje końcowe, uchw alone na z e ­
bran iach , w zyw ają d o  pogłębienia 
w spółpracy, podniesienia poziom u ide 
ologieznego i do  w zm ożenia w alki ze  
s p e k u la c ją .  -

Sprawę zaopatrzenia stolicy w w ę­
giel na zimę poruszaliśmy już ostatnio 
i powracamy do tego ważnego tema­
tu  penew nie te s to it  bardzo zasadniczy 
i dla mieszkańców W arszawy szcze­
gólnie dziś doniosły.

ILU DYSPONENTÓW ?

Istotną kwestią jest tu, jak się oka­
zuje, nie ilość w ęgla dla W arszawy—

sposób, w  jaki ilość ta rozchodzi się 
między odbiorców.

W  W arszaw ie jest — w zasadzie 
dwóch dysponentów  w ęgla: Miejskie 
Z akłady O palow e i C entrala Zbytu 
P roduktów  Przem ysłu  W ęglowego.W  
zasadzie., gdyż  w p rak tyce oprócz 
Miej. Zakl. O palowych, przydziałam i 
w ęgla dysponuje  cały szereg  in sty tu ­
cji zaopatryw anych  przez C entra lę  
Zbytu  np.: Izba Przem .-H andl., Izba 
Rzemieślnicza, Przem ysł miejscowy, 
jednostk i p rodukcyjne Min. P rzem ysłu 
i t.p.

Skutkiem takiego stanu rzeczy pow­
staje chaos i dezorganizacja rynku 
w ęglow ego w W arszawie i zdarzyć 
się  m oże (i zdarza się) że przedsię­
biorczy i sprytny obywatel m oże o- 
trzymać przydział dwu i trzykrotny— 
a inny nie otrzyma go  wcale.

Pierwszą więc i najważniejszą rze­
czą jest ujednolicenie rozdziału wę- 
glą z tym, te  ośrodek rozprowadzają­
cy w ęgiel nie decydowałby o  wielkoś­
ci przydziału, a zajmował się tylko je­
go rozprowadzeniem. W związku z 
tym warto zaznaczyć, że teoretycznie 
istnieje taka centrala rozdziału w o- 
sobie pełnomocnika St.R.N. dla spraw  
opalowych. Pełnomocnictwa jednak 
tego pełnomocnik* są dotychczas fik­
cją.

Jak już podawaliśmy cała „kampa­
nia węglowa" rozegra się nie w przy­
działach (100 kg miesięcznie), gdyż te 
są ZAG W AR ANTO W AN E — a na 
wolnym rynku. Potrzeba na wygranie 
tej kampanii około 100 tysięcy ton 
węgla. Czynniki miarodajne informu­

ją nas, że przy dobrej woli i sprawnej 
organizacji (!) dostarczenie tej ilości 
opalu przed okresem zimowym jest 
możliwe.

Zanim jednak rozstrzygnie się spra­
wę „nieobecnego" w ęgla wolnoryn­
kow ego (t. zw. interwencyjnego) war 
to się zastanowić, czy system  rozdzia­
łu owych 100 kg zagwarantowanego 
„czarnego diamentu" nie jest zbyt... 
biurokratyczny.

W ęgiel ten  rozdziela się ry g o ry s­
tycznie między posiadaczy kart I kat. 
Ale jeden i  nich m oże m ieszkać w  
jednym  pokoju — a drugi, m ając  na 
u trzym anu np. m atkę i kilkoro dzieci, 
może m ieszkać w  dw óch, a naw et 
trzech. Przydzielanie węgla „na oso ­
bę" jest tak  sam o nielogiczne, jak 
przydzielanie np. chleba „na piec". '

pilne i ważne. Tymczasem chodzi tu D ziś 3 bm. o godz. 12-ej w  sali 
nie tylko o ludzi pracy, aie także do- , posiedzeń Stoł. Rady N arodow ej, od 
datkow o o  now ow ybudow ane i odrę-1 będzie się  konferencja  prasow a po- 
montowane domy. (w 90 proc. z cen- św ięcona odbudow ie sto licy , 
tralnym ogrzewaniem). j W kon ferencji obok przedstaw icie-

Zaopatrzenie W arszawy w koks mu- j l i  prasy  w ezm ą udział naczeln i dy* 
si być należycie docenione, gdyż ew dyrektorzy P olsk iego  Radia I P o l-  
brak koksu zagraża nie tylko zdrowiu sk iego F ilm u oraz literaci i publiey- 

ale także odbudo- j ś c t  p isu jący n a  tem aty , zw iązan ei wydajności pracy, 
wie miasta. (pa) I ze spraw ą odbudow y W arszawy.

Chleb zostanie w Warszawie
Będzie go także więcej na prowincji

F u n d u sz  a p ro w iza cy jn y  p ro w ad zi, p iek a rn io m  p o d w a rsz aw sk im . U króci 
ja k  w iadom o, w  W arszaw ie  a k c ję  in  i to  p a se k  i z lik w id u je  sz tu czn y  n ie- 
te rw e n c y jn ą  n a  ry n k u  m ączn y m . W j d o b ó r p ieczy w a  w  W arszaw ie , (pa) 
u b . m ie s ią cu  ro zd zie lił n a  w y p ie k  j  —

££S* "’ol“ ri,nl“'v«°ok- 1,0“ “n, w ełna  na kartk i
P o n ie w a ż  a k c ją  F u n d u szu  A prow , 

o b ję te  by ło  ty lk o  m ia s to  —  w y tw o ­
rz y ła  się  p e w n a  ró żn ica  w  cen ie  ch le  

I b a  m ięd zy  W arsz a w ą  a m ie jscow o-

iuz we wrześniu
Do W arszaw y  n ad esz ły  p ie rw sze

•śc ia m i p o d m ie jsk im i w  p o w iec ie  ’ tr a n s p o r ty  w e łn y  60 p ro c ., k tó rą  o- 
w a rsz . P o k ą tn i  h a n d la rz e  k o r z y s ta l i1 trz y m a m y  w  III-c im  k w a r ta le  ne 
z teg o  i w y w o zili c h leb  n a  p ro w in ­
cję , co z k o le i s tw a rza ło  p o zó r b ra -

KOKS MUSI BYC!
O sobną sprawę, stanow i koks. W y­

daje się, że dotychczas zaopatrzenie
W arszaw y w koks traktowane j e s t ' ku  p ieczyw a w  stolicy, 
p rzez „odnośne władze' (między in- O becnie jak  się  dow iadujem y, 
nymi Min. Aprowizacji), jako mniej Fund. Aprow . dostarczy m ąki także

k a r ty  odzieżow e.
Ł ączn ie  W arszaw a  o trzy m a  405,000 

m . b ież. (5,007,000 p u n k tó w ). R oz­
d z ia ł rozp o czn ie  s ię  w  najbliższym  
c za s ie , (pa).

Zebrania Dzielnic s Kół
D ZIELNICA MOKOTÓW .

D n ia  o bm . (p ią te k )  o godz. 18 w  io- 
k a lu  D zieln icy  P P S  p rz y  u l. C hocim sk ie j 
N r  4 o dbędzie  się  z eb ran ie  członków  P P S  
z re fe ra te m  p t.  , ,B ezp ieczeństw o i h ig ien a  
p ra c y ” .

D nia 8 bm. (Ńreda) o godz. ltt w lo ­
kalu SzpitaJa Zakaźnego ui. Chocim ska 5 
odbędzie s ię  zebranie członków  P P S  j 
PI* 14 z referatem  tow . W eym ana.

D nia 3 bm. (środa) o godz. 16 w lok a­
lu .Szpitala E lżbietanek przy uL Goszczyn  
sk iego  I odbędzie s ię  zebranie człon ko w 
1*P8 i 1*FB z referatem  tow . P rzy b y lsk ie j.

D nia  6 bm. (sobota) o godz. 17 w  lo ­
kalu Szkoły Got>p. W iejsk iego przy ulicy  
N arbutta  X odbędzie się  zebranie człon­
ków P P S  i  P P B  z referatem  tow . Gra- 
bana.

DZIELNICA OCHOTA
W  ś ro d ę  d n ia  3 w rz e śn ia  o godzin ie  

18.30 w  lo k a lu  D zieln icy  p rz y  u l. N iem ce­
w icza 9 jn . 130 odbętfz ie  posiedzen ie  
członków  K o m ite tu  D zieln icy . O becność 
członków  obow iązkow a.

KOŁO PRZY PK S
W  c z w a rte k  d n ia  4 w rz e śn ia  b r .  o godz. 

15 w  lo k a lu  K o ła  P K S  u i. G ró jec k a  42a 
odb ed zie  s ię  z e b ran ie  ogó lne  członków  
P P S  z re fe ra te m  tow . A n to n ieg o  K a m iń  
sk ieg o  n a  te m a t , ,D ro g a  P P S -u  w  dob ie  
o b ecn e j” .

W  p ią te k  d n ia  6 w rz e śn ia  o god z in ie  18 
w  lo k a lu  D zieln icy  P P S  O cho ta  p rz y  ul. 
N iem cew icza  9 m . 130 o dbedzie  s ię  z e b ra ­
ni© o gó lne  członków  i sy m p a ty k ó w  P P S  
z re fe ra te m  tow . p ro fe s o ra  W iesław a  W in ­
n ick ieg o  na te m a t , ,W y chow an ie  so c ja li­
s ty c z n e ” .

 o------

Teatr Nowy
rozpoczyna próby
Premiera
15 listopada

Za tydzień w odrem ontowanym  
już niem al Teatrze Nowym  przy 
ul. Puławskiej, rozpoczną *ię pró­
by pierwszej sztuki „W esele Figa­
ra" w przeróbce J. Tuwim a. Pre­
mierę przewiduje się  na 15 listo ­
pada.

Zespół Teatru składać sie. będzie 
z 32 osób. W skład jego wejdą mię 
dzy innymi D. Dam ięcki, H. Godlew 
ska, A. Itoguckl. Cygler, W ojnicki 
i I. Górska. Oprócz tego zapewnio­
ny jest współudział baletu W ójci­
kow skiego oraz orkiestry pod dy­
rekcją St. Nawrota, (wk)

Za p ó ł  roku rusza trzecia u j  Polsce

największa fabryka żarówek
Produkcja wytwórni warszawskiej
zaspokoi w pełni zapotrzebowanie
Z aczynają się dłuższe wieczory. Obok energia elektrycznej, 

■która jak wiadomo (i o czym pisaliśmy, domagając si? 
specjalnych i słusznych ul)? d la  W arszawy) dozna od 

1 października w  zużyciu prywatnym  pewnych ograniczeń —  
ciągłym, nieustępliwym problem em  jest —  żarówka.

Jak si? dziś przedstawia sytu­
acja?

W  najbliższych tygodniach z 
budynków  przy Al. W yzwole­
nia 13 wyprowadza si? Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektro­
technicznego. W zajmowanych 
przez ni$ halach powstanie no­
woczesna fabryka żarówek, któ­
ra pod wzglpdem produkcji,.Ja­
dzie najwipkszym tego rodzaju 
zakładem w Polsce.

Nouta fabryka...

P RODUKCJA dw óch  fab ry k  z a ró - 
w sk : w  P ab ian icach  i K atow i

dw óch  
w ek: w  P ab ian icach  i 

each  n ią  je s t  w  e ta n ie  zaspokoić  p e ł­
nego zapotrzebow ani* . N ow a, św ie t­
n ie  w y posażona  fa b ry k a  w  A lei W y ­
zw olen ia  pozw oli już  n ied łu g o  n a  cał 
k o w ite  opan o w an ie  sy tu a c ji  go sp o ­
darczej nu  tym  odcinku. N ow a fab iy  
k a  w ypo sażo n a  będzie  w n a jn o w o ­
cześn iejsze  au tom aty , k tó re  w  na j

n ien iu  budynku , u s taw io n y  będzie 
p ierw szy  zespół m aszyn. N a  w iosnę  j 
p o jaw ią  s ię  już  żarów ki pochodzące 
z now ej fab ryk i. N astęp n y  zespół za ­
in sta lo w an y  będzie  n a  w iosnę, z tym  
że już  w lec ie  p rzyszłego  roku  za­
cznie no rm aln ą  p racę . W  ten  sposób  
w  p ó łro czn y ch  odstęp ach  czasu  u s ta ­
w io n y ch  zo stan ie  p ięć  d u ży ch  zespo-

Starówka
otrzyma wodę

P o d ję ta  w  u b . n ied z ie lę  p rż ez  w a r  
sz a w sk ą  o rg a n iz a c ję  P P R  a k c ja  o- 
czy szczan ia  S ta re g o  M ia s ta  p o zw o li­
ła  n a  u p rz ą tn ię c ie  1,700 m . sześć, g ru  
zu. Z asad n icz y m  ce lem  ty c h  p ra c  
je s t  z a o p a trz e n ie  lu d n o śc i p o p u la rn ie  
z w a n e j „ S ta ró w k i"  w  w odę. W  ty m  
celu , z o s tan ie  oczyszczona n a ­
w ie rz c h n ia  u lic  i ch o d n ik ó w  u lic  s ta -  

bliższym  czasie  zaczną ju ż  n a d ch o - .ro m ie jsk ic h , a b y  d o trzeć  do s tu d z ie -  
dzić od  P h ilip sa  z H o lan d ii. In e k  i p rzew o d ó w . M . in . d o k ład n eg o

Po k o n tro li In sta lac ji i p ew n y ch  o czyszczen ia  w y m a g a  zb ieg  ul. K i-  
n iezb ęd n y ch  p rzeró b k ach , k tó re  ro z - J liń sk ieg o  l P o d w a le , gdz ie1 z n a jd u je  
p o czę te  zo stan ą  n a ty c h m ia s t po  zw oi- s ię  z a su w a  w o d n a .

Zdrowe, wypoczęte i zadowolone
w róciły  z kolonii w  Barlinku

dzieci irarszairskich pepesoiucóir

OMTĘjn

Komunikaty
Warszawskiego P.K. PPS

W arszaw sk i Pow iatow y K om itet 
P o lsk ie j^ , P artii S o c ja listy czn ej z a ­
w iadam ia, że dn ia  4 w rześn ia  b.r, o 
godz. 10 rano  w lo k a lu  przy ul. Lwów 
sk ie j N r 5 odbędzie  się  posiedzen ie  
E gzekutyw y Pow iatow ej.

*Dnia 6 w rześn ia  r. b. o godz. 10 
rano, w lokalu  Pow iatow ego K om ite­
tu  PPS, przy ul. L w ow ikiej N r 5 o d - .
. . .  , n r . o u r n ^ n i r 7 a r v r h  i n la . tow . L eszkow icz, złoży ł życzen ia  nobędzie s ię  odpraw a p rzew odniczących  wemu zarzadowj
i sek re ta rzy , G m innych i M iejskich  Zebranie zakończono odśpiewaniem hym 
K om itetów  PPS z Pow. W arszaw sk ie  
go. S taw iennictw o obow iązkow e.

NOW E W ŁADZE KUŁA OM T E R  
PRZY STOCZNI N R . I  W GDAŃSKU
W  d n iu  28 s ie rp n ia  w  K o m itec ie  Z a k ła ­

dow ym  OM T U R  p rz y  S toczn i Na-. 1 w 
G dań sk u  o dby ło  s ię  w alne z eb ran ie  człon ­
ków  Z e b ran ie  zag a ił p rzew o d n iczący  tow . 
D u szy ń sk i, pow o łu jąc  n a  p rzew o d n iczące ­
go  z e b ran ia  tow . L eszkow icza, s e k re ta rz a  
K om itetu  M iejsk ieg o  OM T U R  G dańsk .

p „  k ró tk ic h  p rzem ó w ien iach  p rz e d s ta w i­
c ie la  P P S  i K  M. OM T U R  G d ań sk , p rzy  
s tąp io n o  do sp raw o zd a li u s tęp u jąc e g o  Z a­
rz ąd u . N a s tę p n ie  w y w iąza ła  s ię  o b sze rn a  
d y s k u s ja  nad  sp raw o zd an iam i po  czym  
p rz y s tąp io n o  do  w y b o ru  w ładz. N a p j z e -  
w odniczącego  w y b ra n o  w iększością  g ło ­
sów  tow . Sko re , k tó ry  b y ł 1 * S ™  > P io ­
n ie ró w  te jż e  o rg a n iz a c ji n a  te re n ie  S to ­
czni. N a w iceprzew odniczącego  tow . K oko 
ta , — I s e k re ta rz a  tow . Saka, II s e k r e ta ­
rz a  tow . N ow akow skiego , S k a rb n ik a  tow . 
O stro lo w sk ą  i członka  z a rz ą d u  to w  P re is  
M ieczysław a. P o n a d to  z o sta ła  p o w o łan a  do 
życia  K o m is ja  R ew izy jn a .

N a  zakończen ie, p rzew odn iczący  zebra-

n u  OM T U R -ow ego  „N ap rzec iw  B laskom  
J u t r z n i” i h y m n u  P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja ­
lis ty c zn e j „C zerw o n y  S z ta n d a r” .

Berlinek w sierpniu.
T egorocznym  koloniom  letn im  dla 

dzieci w arszaw skich  pośw ięcono dużo 
pracy. Nie będę tu ta j dow odził o  w aż­
ności o rgan izow an ia  kolonii —  chcę 
n a tom iast podzielić się z C zytelnikam i 
w rażen iam i i spostrzeżeniam i, z ko lo ­
nii na P om orzu  zachodnim  — w Ber- 
linku. Kolonie le zostały  zorgan izow ane 
przez Stołeczny Kom itet PPS  dla dzie­
ci w arszaw skich  członków .

W PIĘKNEJ OKOLICY 
M iejscowość została  w ybrana  b a r ­

dzo trafn ie . W praw dzie  podróż  jest da  
leka i dość  m ęcząca, ale dobre  pow ie­
trze  i p ięk n o  tu te jszego k ra jo b razu  
W ynagrodziły tru d y  drogi.

Z Centr. Koła 
Prac. Przem. Poligr.

Zawiadamia się, iż dn. 5 września, 
t- J. w piątek o godz. 17 w lokalu  
Stoł. Kom. PPS —  M okotowska 24, 
odbędzie się  zebranie Zarządu Centr. 
Koła Pracowników Przemysłu Poli­
graficznego oraz PRZEWODNICZĄ­
CYCH 1 SEKRETARZY Kół PPS z 
poszczególnych zakładów pracy prze 
m ysłu poligraficznego.

Sprawy b. ważne. O becność w szyst 
kich w yżej wym ienionych obow iąz­
kowa pod rygorem odpow iedzialno­
ści partyjnej.

B erlinek jest spo rym  m iasteczkiem , trw an ia  kolonii przygotow yw ały  n ie
w znacznej części zniszczonym . P ized  
w o jną  liczył p onad  osiem  tysięcy mie 
szkańców , obecnie posiada  zaledw ie jed  
ną  trzecią  te j liezby. M iasteczko jest 
ba rd zo  spokojne.

O kolice B erlinka są jak  gdyby żyw­
cem w yjęte z k ra jn y  b a jek . P iękne sa ­
dy są  pełne ow oców , n a  fa listym  
g runcie  —  gęste lasy  i urocze jezioro  I 
z p lażą  i skoczniam i.

DWA CELE
Czy był sens um ieszczać kolonie 

dzieci tak  d a lek o  od sto licy? T rzeba 
odpow iedzieć —  tak . Cel główny — 
podniesienie s tan u  zdrow ia dzieci zo­
sta ł osiągnięty. Dzieciom  przybyło  n a  
wadze, w róciły  zdrow e, opalone, w y­
poczęte i  —-  co  n a jw ażn ie jsze  —  zad o ­
wolone. Apetyt dzieciom  służc) n ad ­
zw yczajn ie i m im o pew nych trudności 
aprow izacy jnych . w yżywienie by ło  ob 
fite.

Cel drugi został rów nież osiągnię­
ty. P o k azan o  dzieciom  piękno i bo ­
gactw o Ziem Zachodnich, w zbudzono 
w nich  m iłość i p rzyw iązan ie  do p r a ­
sta rych  naszyci, obszarów .

DZIECI GRAJĄ
W  dn i ch łodne i deszczowe sale j a ­

dalne  zapełn ia ły  się dziatw ą k o lo n ij­
ną, zm uszoną baw ić się pod dachem . 
Ale nie ty lko  zabaw a była ich jed y ­
nym . zajęciem . Dzieci przez cały czas

spodziankę dla m iasteczka. Pod koniec 
swego pobytu  dz iecia rn ia  kolonii w 
B erlinku  dała p iękne przedstaw ienie, 
k tó re  by ło  głośno o k lask iw ane  przez 
m ieszkańców .

E ugeniusz W ysocki

posłyszymy 
Lo EU RADIO

CZW ARTEK, 4 W RZEŚNIA
6,00 S y g n . c za su : 6,30 M uz. p o p u l . ; 7.15 

W iad . p o r .:  12.06 W iad . p o lu d n .; 12.10,
„M elod ie  lu d o w e”  w w yk. Zesp.; 12,25' 
A ud. d la  w si: 12.35 U tw o ry  sk rzypc.
kom p. ro s y js k ic h ; 13,00 ,,Z m ik ro fo n em  
po  k ra ju ” ; 13,10 K onc . ro z r .;  15,00 Muz. 
t ą u . ; 15.40 P ie śn i h iszp ań sk ie  i s e re n a d y : 
16 00 Dz. p o p o t.; 16.20 R ec ita l w ioloncz. 
T. K o w alsk ieg o ; 16,40 ,,Z nasze j ra d io fo ­
n i i” ; 16,50 P u g a d . g o sp o d .; 17,00 „M u z y ­
k a  d la  w sz y s tk ic h " ;  18.00 M uz. p ow ażna : 
19,10 A ud. d la  w o js k a ; 19,40 K onc. p o l­
sk ie j muz. O rg an , w  w yk . W l. O ćw iei;
20.00 „R en .w ans M ickiew icza w Zw. R a ­
dz ieck im ; ad.25 K onc. S e k s te tu  P . R .;
21.00 Dz. w iecz .; 21.30 R eze rw a  m u z .; 
21,45 S łuch . p t. „ P o sk ro m ie n ie  z ło śn ic y " ; 
22.20 K onc. O rk . T a n . P . R. pod  d y r. 
J .  C a jm era ; 23,00 O sta tn ie  w ia d .; 23,20 
M uz. p o w ażn a ; 24,00 H y m n .

WARSZAW A II
14,03 A nd. m uz. k a m e ra ln e j;  14,45 M uz.

łó w  m aszynow ych, których łączna
zdolność p ro d u k cy jn a  s ięg ać  bądzl*
500.000 żarów ek  m iesięcznie.

..i stare zm artwienia
W  bieżącym  ro k u  będziem y »ią 

jeszcze n ie s te ty  n ad a l sp o ty k a ć  * 
pew nym  brak iem  żarów ek. Pom imo 
bow iem  dość znacznej obecn ie  p ro ­
dukcji fabryk  „Tungsram " i H e lio s” 
(będących  pod zarządem  p ań stw o ­
wym) is tn ie je  w ciąż jeszcze dość  
po w ażn y  n iedobór, w y n ik a jący  z te ­
go, że w m iesiącach  le tn ich  n o to w a­
liśm y znaczny  sp ad ek  w y d a jn o śc i fa­
bryk , k tó re  w  lipcu w y k o n a ły  ty lk o
200.000 6Ztuk żarów ek. D opiero s ie r ­
p ień , dzięki p o p raw ie  w  dostaw ach  
szk ła  „n a  ba lo n y " pozw olił n a  rek o rd  
—  700.000 żarów ek n o rm aln y ch  i 300 
ty s. k a rze łk ó w  do la ta rek .

C e n tra la  H and low a Przem ysłu  E lek 
tro łechnicznego , p rzew id u jąc  tru d n o - 
ści w  zao p a trzen iu  ry n k u  zam ierza  
pew ne ilości żarów ek  im portow ać. 
O kazu je  się  jednak , że fabryk i za ­
g ran iczne  p rzec iążone  zam ów ieniam i 
n ie  b ęd ą  w s ta n ie  d o sta rczy ć  nam  
w ięcej n iż 100.000 żarów ek  m iesięcz­
nie. (w.k.)

Obowiązek zgłaszania
rzeczywistej
wysokości komornego

Z arządy  gmin m iejskich i w iejskich 
n ap o ty k a ją  na trudności p rzy  u s ta la ­
niu po d staw  opodatkow ania  p o d a t­
kiem  od  n ieruchom ości i  od lo k ali w  
p rzy p ad k aćh , gdy kom orne pobieram* 
jest w  kw otach  w yższych od kom orne­
go podstaw ow ego. W  zw iązku z tym  
M inisterstw o Skarbu  zarządziło , ażeby 
Lustratorzy spo łeczn i p rzy  w ykonyw a­
niu sw ych czynności służbow ych u s ta ­
la li rów nież wysokość kom ornego p ła ­
conego faktycznie p rzez  najem cę z a ­
rów no za lokal zajm ow any na p rzed ­
siębiorstw o, jak  i za lokal m ieszkalny.

In form acje  uzyskane tą  d ro g ą  lu ­
s tra to rz y  społeczni w inni bezzw łocznie 
podaw ać urzędow i skarbow em u wzgląd 
ni* rew izyjnem u, k tó ry  z kolei p rze ­
każe je zainteresow anym  .zarządom  
gminnym.

tan. 
ke; 
c h an e”

P R A G A  - P O Ł U D N IE  OBRADUJE
D ziś o b rad o w ać  będzie  p len u m  D zieln i­

cow ej R ad v  N aro d o w ej P r a g a  — P o łu d ­
n ie . P ro g ra m  o b ra d  p rz e w id u je  p ró cz  
sp ra w o z d ań  z dz ia ła lnośc i R ad y  i p ta ro - 
s tw a  g ro d zk ieg o  sp raw o z d an ie  K om isji 
K o n tro li Cen.

O b ra d y  rozpoczną  s ię  o godz. 16-o] w 
sa li s ta ro s tw a  g ro d z k ieg o  p rz y  ul. S ie­
d leck ie j N r. 37.

WYCIECZKA K LUBU  
SPRAWOZDAWCÓW LOTNICZYCH

K lu b  S praw ozdaw ców  L o tn iczy ch  o rg a ­
n izu je  d la  sw ych  członków  w  czw artek  
4 bm . k o n fe re n c ję  p ra so w a  p o łączoną  ze 
zw iedzen iem  w y staw y  lo tn icże j w  B oer- 
nerow ie .

Z b ió rk a  członków  K lu b u  4 bm . o godz. 
9.45 p rz e d  s ied z ib ą  P . L . L . „ L o t” p rz y  
ul. H ożej N r  39, s k ą d  n a s tą p i o d jaz d  
do  B o ern ero w a.

KO RESPO NDENCYJNY K U R S
ESPER A N TA  /

K o re sp o n d e n c y jn y  k u rs  ję z y k a  m ięd zy ­
n a ro d o w eg o  E s p e ra n to  o p rac o w an y  n a  
p o d s taw ie  s ły n n eg o  p o d rę czn ik a  „ P e t r o ” , 
w y d a n eg o  p rzed  w o jn ą  p rzez  M ięd zy n a ro ­
dow y Z w iązek  R o b o tn ik ó w  E s p e ra n ty -

.  R„eci!aJ  u rio loncł. K . B la s c h - ! s tó w  w  P a ry ż u  — zo rg an izo w ał Zw. E epe- 
15.oO A ud. l i te r .  „R ozm ow y  p o d s łu -  [ ra n ty s tó w  w  P o lsce , Z arząd  Gł. w  W a r­

ni m u .  ^  ^ C!i ' 19 45 P io se n  , s zaw > . S e k re ta r ia t  (W arszaw a , u l. M ar-
w  20.00 ; S za tkow ska  8 t m . 32)A ud. l ite r , 

w ick ie g o ” ; 
s z tu k i ;  20,20

L-udwikn Krzy j wanym — za n a d es ła n iem  znaczka poez- 
cm "  zagadnień kultury i I tow ego  — bezpłatny prospekt. 
Stradivarius” — słuch. 1

„  ,  .  I I  u  Ł  I I  S  1  K O I t*R E N  U M E U A I A  M I E S I Ę C Z N A  10 tL
głoszenia druDne osob iste  poszukiw ania rodzin, zguby po zi *) «e wyraz H .n d ty w t po zl 3 za wYę
z P o s z u k i w a n i e  pracy po zł 10 za w yraz W tekście  redakc.ylnym lo  ttę  min '" l"- oj] “

110 pow yż”! 200 mm zi 13U za 1 mm szerokość ludnel szpalty. Za tekstem  do 100
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Angielskie interesy na styku trzech kontyner.tów

ca brytyjskiej okupacji w Grecji
Ateny w sie rpn iu

W ATENACH przewroty  i rewolucje 
odbyw a ją  się zwykle na ploea 

K onsty tucji. Poznawszy bliżej m iasto, 
n ie dziwiłem się tem u. Obszerny, są ­
siadujący z pałacem królewskim (dziś 
gmachem Parlam entu) i ważniejszymi

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") I Anglicy n iechętn ie w idzieli bo jko t 
w yborów  przez lew icę i .p rzy tłacza jące  

_  ■ zw ycięstw o m onarch istów  i nacjona-
zwmkniętym tam  dzienn ikarzom  1 k o - ,c y c h  hotelow ych zapuściła  wę w p  | B ardziej odpow iadałaby  im, zda
respondentom  żywność i pocztę, a l e ^ m c e  G rande B retagne P o  p «  f o R t i - ;  ̂ koa lic ja  cen trow a Ałe tek

i  m • _ _ •  1 _ :  _  i m i .  n o p o o t I t n n t v n h  rvTVC7 11 k  i w n  o  znalezio I »* Jpewnego ra n k a  znalazły  się n iespodzie  | n ie gorączkow ych poszukiw ań  znalezio

w m urow anych w asfali. W  opustosza-
w a n i e  "przed  p lan tacją" 'złom ków ' szyn j no im p o n u jącą  p o rc ję  dynam itu . Bi 

- - — gio tw ierdzi, i e  osobiście rozładow ał

<k

C iec ja  d .a  cudzoziem ców

ministerstwami, plac u jm u ją  w ram y łych saionacli korespondenci w ojenn i.
na jw ażnie jsze  a r t e r i e  m i a s t a :  a l e j a  A n g l i c y ,  A m e r y k a n i e ,  F ran cu zi, gorącz
Królowej Zofii, ulica Uniwersytecka kowo szeregowali w iadom ości i w raże 
(dziś Churchilla),  wreszcie wychodzą  nia, p rzy rządza jąc  sobie w łasnoręcznie 
nań  okna wspaniałych hoteli King" gin - fizzy i whisky 
Georgca'a  i Grancie Bretagne.

soda. Łoskot lek
kiej a rty le rii i gwiizd ku l zagłuszały 
chw ilam i pracow ity  stu k o t m aszyn do  
pisania. Szczęściem  telefony fu n k c jo ­
now ały  i m ożna było przez p a rę  godzin 
dziennie kab low ać w iadom ości n a  czte­
ry s trony  św-iata.

Nagle w telefon ie  ozw ał się obcy 
głos, który  w k iepsk iej angielszczyźnie 
ośw iadczył: „Tu dow ództw o pow stań ­
czych w ojsk ELAS‘u. Panow ie Anglicy, 
za pół godziny wylecicie w pow ietrze. 
Hotel jest podm inow any!’*

W śród załogi zapan o w ała  k o n śte rn a . 
c ja . W yjść pod o b strza ł nieZ' ~owo. 
Z astać — niebezpiecznie. Kor es;, u den 
ci ańglosascy  zaap likow ali sobie p o d ­
w ó jn ą  porcję szkockiej; A m erykanie 
zaczęli w ystukiw ać swe testam en ty . 
Ale p a ru  gorętszych k rzyknęło : „Chodź 
m y szukać m iny!”

K orespondent R eu ter’a, Bobby Bigie, 
k tó ry  w łaśnie w rócił z B ułgarii —  i to  
na p a rę  tygodni p rzed  tym , nim  jaki* 

owane przez pow stańców , bądź  pozo- kolw iek a lianck i żołnierz p rzekroczy ł

H is to r ia  D ż i  B i
T j I S T O R lA  tego ostatniego hotelu, 
t l  zwanego w skrócie G. B. (Dżi Bi) 
zasługuje na k i lka  slew. 0<!da\vna już 
jego salony i bary  odgryw ają  niepośle 
d n ią  rolę w greek . in życiu politycz­
nym. Tu za czasów swej młodości sta 
wlał pierwsze kroki  przyszły król h an .  
diarzy bronią. Bazyli Z acharów , póki 
nie zn knął nagle wraz z oszczędnoś­
ciami portiera  i ba rm ana)  Podczas p rze  
wrotów i zamieszek hotel G rande B re­
tagne — albo jak  mówią niektórzy Gre 
cy ...Megalu Bri tania” — był z reguły 
siedzibą dow ódz tw a  jednej z walczą 
cych stron. Mimo to jednak  piękny b u ­
dynek pozostał nietknięty.

Podczas insurekcji Elasitów z grud 
nia i sivcznia 19-14/45 hotel stał się Od­
osobnionym p unk tem  oporu  angielskie 
go. Najbliższe dzielnice były b ądź  opa

m inę k tó ra  m iała  już już  w ybuchnąć. 
Ale inny naoczny św iadek opow iadał 
m i, ie  ta  góra d y n am itu  była n a jz u ­
p e łn ie j n iew inna, a pozostaw ała  tam  
jeszcze od czasów  o k upacji n iem iec­
kiej. W  każdym  razie  hotel n ie w yle­
cia ł w pow ietrze.

Po tem  do w spaniałego b a ru  G rande 
B retagne z jechał gruby  i aw an tu rn iczy  
Napoleon Zerraa, wódz sk ra jn ie  p r a ­
w icowych b an d  greckich . B rodaty  i 
zw ycięski zorganizował represję. Zer- 
vas został m in istrem  p o rząd k u  pu ­
blicznego as*

B rytyjska „ tro sk liw o ść"
O D stłum ien ia  pow stan ia  w A tenach 

d a tu je  się su p rem ac ja  angielska w 
G recji i okupacja  k ra ju . S tan ten  trw a ł 
aż d o  chw ili, gdy na horyzoncie poli­
tycznym  okazał się  niewspółm iernie  
potężniejszy partner 1 sojusznik —  U.
S. A. — który zwolna lecz nieubłaga­
nie wypiera wpływy brytyjskie s  re­
jonu morza Śródziemnego.

A przecież jakże  trosk liw ie  zabrali 
się Anglicy do  o rg an izo w an ia  g reck ie­
go w ojska, g reck iej po lic ji, g o sp o d ar­
ki i g reckich  finansów . Toteż a le ja  k ró ­
low ej Zofii i u lica K onstan tyna  w yglą­
dały , jak  w ielkie obozow isko  w o jsko­
we. Nad H. Q. 76-tej dyw izji, nad  
gm achem  b iu r w ojskow ych, budynkiem  
B ritish  M ilitary M ission, siedzibą 
R A F u  i dz iesią tk am i innych  budow li 
powdewał U nion Jack , a  w artę  trzym a 
li n ienagann i „ tom m ies" w p łask ich  
hełm ach  i b iałych  kam aszach . Arm ia 
g reck a  zosta ła  u m u n d u ro w an a  na a n ­
gielską m odłę, o trzy m ała  tysiące  in ­
stru k to ró w , b roń  i zaopatrzen ie . Spe­
c ja ln e  k redy ty , sięgające dziesiątków  
m ilionów funtów, m iały  zapew nić  i 
u trw a lić  panow anie  Hom e F leet na  a r ­
ch ipelagach  i w odach greckich .

Z etknąłem  się k iedyś w A tenach z 
dw om a ludźm i, siedzącym i w tym  k ra  
ju  od dw óch la t i rozporządzającym i 
całym  arsenałem  poufnych  in fo rm acji. 
Pow oli z opow iadań , cy ta t, zabaw nych 
anegdot w yłan ia  się obraz  ca ło ksz ta łtu  
polityki b ry ty jsk ie j wobec Grecji i 
G reków.

W spólnie  w spom inam y w idziane w  
u liczkach  robotniczych dzieln ic P ire- 
usu zapom niane  w yblakłe p lak a ty  wy­
borcze z p o rtre tem  P ap an d reu . P a p a n ­
d reu  ma zak lejone  oczy n a lep k ą  EAM’u 
z napisem  „m ade in E ngland".

M ówimy o  w yborach . O presji rzą­
dowej. O fałszowaniu kartek. O skupy 
waniu głosu za eenę towarów UNRRA. 
O kampanii EAM*u za wstrzym aniem  
się  od glosowania. O wybranym  m ło­
dym pośle m onarrhlstyeznym  na*win 
kiem Drossos, na któretgo padło 15 ty 
sięey głosów , ale wszystkie zaznaczone  
w k a rtk a ch  w yborczych k rzyżykam i. 
Biedny Drossos, sam i analfabeci g ło ­
sow ali na niego...

czy Inaczej nie szczędzili wysiłków , 
aby agruntować sw oje wpływy na pó ł­
wyspie.

Polityka i porachunk i
T) RZYP0M1NAM słow a przyw ódcy 

kom unistycznego Zaehatiadesa, któ­
rego w idziałem  k ró tk o  przed jego a- 
reszlow aniem . Nie n ap ad a ł na Angli­
ków. „G recja jako  k ra j b a łkańsk i a za 
razem  śródziem nom orsk i jes t b ardzie j 
niż inni n a rażo n a  n a  to  aby stać  się 
terenem  rozgryw ek w ielkich m ocarstw . 
Nie chcem y tegol P ragniem y p o p raw ­
nych, zażyłych stosunków  i h a rm o n ij­
nej w spółpracy  ze w szystkim i a lia n ta ­
mi. A w naszym biednym I spustoszo­
nym kraju chcielibyśm y rządzić się  sa  
ml bes obcych wpływów 1 poll tycz 
nych Ingerencji**.

Ale KKE i cała koalicja  lewicowa 
EAM’u m a i  Anglikam i po rach u n k i 
sięgające daleko. Dalej, naw et n i i  stłu  
m ienie pow stan ia  ELAS’u  w styczniu 
i lu ty m  1945.

Sierp ień  1943. Sam oloty RAF’u  zrzn

du. Należałoby Ich przekonać że obo­
wiązkiem ich jest aresztowanie lub wy 
danie władzom niemieckim niektórych 
przywódców EAM’u I ELAS’o**.

W  pół roku  później, kiedy przewidy 
w ano rych łą  ew akuację  w ojsk  niem iec 
kich  z Grecji, podpu łkow nik  W oodho- 
use (pseudonim  Grees), oficer łączn i­
kow y przy p a rty zan tach  greckich, prze 
syła Głównej K w aterze następu jący  
m eldunek:

„H/C 178. 24.4.1944. Ściśle tajne. Jak 
już wspomniałem w moim raporcie 
175, sytuacja m oże zm ienić się  rady­
kalnie każdej chwili. Jcżelibyśm y zosta 
11 zmuszeni do zm iany dotychczasowej 
taktyki — a należy wziąć pod uwagę, 
że przyszłość stosunków  grecko - bry­
tyjskich zależeć będzie od tej ewentu 
alnośd  — proponuję wysłać dw ie e- 
skadry spadochroniarzy dla zniszcze­
nia AZES’a (pseudonim szefa ELAS’u), 
albo też opanować sztab ELAS‘u. Nie 
byłaby to wielka ofiara. Tak czy Ina­
czej jakaś decyzja musi być powzięta, 
inaczej kraj ten podzieli los Jugoała- 
wi“.

G recja, zaw ias polityki angielskiej 
na  B ałkanach. G recja, od 1821 roku 
uw ażana za w yłączną stre fę  w pływów 
Albionu. Grecja, w rota w schodu, styk

staw ały  w bezpośredn im  zasięgu ognio 
w ym  w ojsk  ELAS’u. Czołgi' angielskie

b u łg arsk ą  gran icę, —  o b jął dowództwo 
drużyny  bo jow ej. Z duszą  na ramie-

dow oziły co p raw d a  załodze"G. B. oraz  niu g ru p k a  koresponden tów  i służ?

STEMPLE
SZYLDY
PAPIER

s z a b l o n y  
p l o m b o w n i e e

SZYLDY n 0 m • r k i
e m a l i o w a n e  
m a t e r i a ł y  
p i ś m i e n n e

W a r a a a w
Z G O D A  

e z y s tn je  o d  1*24 r;*»PI0NIER«

K o m u n i k a t
Moi koledzy redakcyjni często 

w rzucają do kosza kom unika ty  
prasowe, nadsyłane przez różne itt- 
stytucje. Uważam, ze to brzydko z 
ich strony. T aka insty tuc ja  trudzi 
się, żeby społeczeństwo o jakiej6  
w ażnej sprawie zawiadomić, roz­
syła kom unika ty , a potem  czyta  
gazetę  i  nic. K om unikat w  koszu.

Dziś np. w yją łem  z kosza ko­
m unika t prasow y Polskiego Auto­
m obilklubu w  sprawie benzt/ny 
dla automobilistóuj, podróżujących  
po Italii. Cała strona m aszynopisu  
zawiera dokładne w skazów ki, gdzie 
i ja k  pow inniśm y kupow ać benzy­
nę, podczas sw ych przejażdżek po 
słonecznej Italii. Co i kom u okazy­
wać, ile i w  jak ie j walucie płacić.

N ie podano ty lko , ja k  zdobyć 
auto, paszport zagraniczny  i forsę, 
ale te  drobiazgi będą  s peumością 
w yjaśnione w  następnym  kom uni­
kacie.

N i e p r z y z w y c z a j e n i
Niedano przybył do Odyni przed

staw iciel Polonii A m erykańsk iej, 
by zorganizować akcję pomocy dla  
rodaków. Rodacy przeczuli widać te  
szlachetne in tencje  i pomogli sobie 
natychm iast, okradając przybysza  
ju ż  w  porcie.

Rów nież ostatnio okradziono  
gruntow nie w  Sopocie pewnego  
staruszka. Okazało się, że to pre­
zes Tow arzystw a Przyjaźni Wę­
giersko-Polskiej.

Obaj panowie w yjechali bardzo 
rozżaleni, mówiąc, że z pomocą i 
przyjaźnią  nie chcą m ieć itic 
wspólnego. Obrazili się, jakby  nMr 
prawdę było o co. N ieprzyzw ycza­
jeni, widocznie.

A. TOM

c a ją  nocąm i b ro ń  i zaopatrzen ie  wszy 
stk im  fo rm ac jo m  g reck ich  p a r ty z a n ­
tów, w alczących  z ok u p an tem . I oto 
b ry ty jsk i o fice r łącznikow y, k ieru jący  
a k c ją  zrzu tów , b ry g ad ie r Addy, wysu 
w a n as tęp u jące  sugestie w sw ym  r a ­
porcie  z dnia  12.8. 1943:

„Ściśle poufne. Myślę, że byłoby po 
źyteccne, aby nasi agenci weszli w kon 
takt ■ przedstawicielam i greckiego rzą 
do kołlaboraejonistycznego w  Atenach. 
Chodziłoby o  porozum ienie z wyższym i 
oficeram i w ojska ł policji tegoż rzą-

G recja  rzeczyw ista

trzech  k o n tynen tów  i czterech  m órz 
G recja, sięgająca  sw ym  archipelagiem  
aż do  śródz iem nom orsk iego  szlaku Gi­
b ra lta r  — M alta >— C ypr — Suez. Ileż 
tu  p ięknych  portów , jakiby stw orzonych  
d la  H om e - F leet: P ireu s, Saloniki, za ­
toka S u d a  n a  Krecie, Milos, P a tras  
Lesbos...

T y le  zabiegów , tyle s ta rań , tyle mi 
lionów  — i dz iś trzeb a  opuścić gościn­
ne w ybrzeża Hellady...

W . Alexander

( T E f f l K 0
T F.A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ): 
ś ro d a  -  Sod/.. 18 ..W ilk t 1 ow ce" 
c z w a rte k  -  *odz. l S B f l e t  M o iss ie jew a 
p ią te k  -  godz . 18  „ W ilk i i ow ce 
so b o ta  — godz. 18 . H a m le t 
n ied z ie la  — godz. 18 ..H a m le t 
T E A T B  RO ZM AITO ŚCI (u l. M arsza ł- 

k o w sk a  8 ) :  godz . 18 ,,S zk lan a  M en aże ria  
T E A T R  M UZYCZNY D . W . P .  (u l. K ró ­

lew sk a  13): n iec zy n n y .
T E A T R  M. O. „S T U D IO ”  (u l. K a ro w a)

(M a rsz a łk o w sk a  81):
(Z am oysk iego  
k tó ry  ęzu k a ł

n ieczy n n y .
T E A T R  MAŁY 

godz. 18. „ P y g m a lio n ” .
T E A T R  PO W SZ EC H N Y

30): godz. 18 „C złow iek .
śm ie rc i”

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ”  (M arsza łk o w sk a
69): „C złow iek  za  b u r tą ” . Pocz. godz. 19.

.T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y ”  (S tu ­
d io  K a ro w a  31). W czasie  w a k ac ji szk o l­
n y c h  t e a t r  n ieczy n n y . 

p tV A SK I T E A T R  R E W II  (Z y g m u n to w - 
• ti): N ieczy n n y .

, * A T B  „C O M O E D IA " (u l. S zw edzka  3/4) 
godz. 18: „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  w ieczo-
re 'iti". "  u -  -.

W O L S K I T R A T R  R E W II  (W o lsk a  8 ) :  
N ieczynny .

„ M E L O D IE  ŚW IA T A ”
W  P O L S K IE J  YMCA

W  śro d ę , c zw artek , so b o tę  i n iedz ielę . 
3. 4. 6 , 7 bm . w  s a li P o ls k ie j YMCA o  
godz. 18.45 w y s tą p ią :  z n an a  p a r a  ta n c e rzy  
M iła K o lp ik ó w n a  i E u g e n iu sz  P a p liń s k l 
o raz  śp iew  B e a ta  A rtem sk a  1 F e lik s  Szcze­
p a ń sk i — fo r te p ia n  A lfred  M ulle r.

W  p ro g ra m ie : C hop in , S chum ann . L isz t, 
A b rah a m . B o u la n g er , D eb u ssy , L e h a r.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a rn i Ge­
b e th n e ra  i W o lffa . Z goda 12. te l.  8-82-90 
od  godz. 9 — 17. W  d n iu  k o n c e r tu  w  k s ię ­
g a rn i  d o  godz . 16 od  godz. 17 w  k a s ie  
P o ls k ie j  YMCA.

n O N A l
(C h m ie ln a  33): „Sąd 

86):
„A T L A N T IC "

Narodów” .
„ P O L O N IA ”  (M a rsza łk o w sk a  

„D zie w czę ta  z b a le tu ” .
„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 -9 ): „S ió d m a

z as ło n a” .
„S T Y L O W Y " (M a rsz a łk o w sk a ) : „M i­

łość  n a  le k a rs tw o ” . __
„ T Ę C Z A " (S u z in a  4 ) :  „ W  g ó ra c h  Ju*  

g o e law il” . .
„S Y R E N A ”  (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  13): 

„ M y  z K ro n s z t s d tu ” .
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TOWARZYSZE PODRÓŻY
-P O W I E S C.

Nie dotykaj. Niczego rękami bez potrzeby nie należy 
ykać. Ręce to zbiorniki i nosiciele zarazy, -tak zwanej in- 
śjiS

dot 
fekcj

„A sama wszystko rusza*' — mimo woli, choć bez żalu 
pomyślała Waśka, odkładając w pamięci jeszcze jedno nowe 
słowo „infekcja". ■ f /

— No dobrze już; koniec lekcji na dzisiaj. Możesz iść.
— Zdumiewająco zdolna dziewczyna — powiedziała do 

Daniłowa.
—  Czyżby? — niedowierzająco pytał Daniłow.
Daniłow żywił głęboki respekt dla sali opatrunkowej, dla 

instrumentów, więc też z trudem mógł uwierzyć, że Waśka mo­
że się nadawać do tak delikatnej pracy.

— Że też siostra wybrała sobie taką uczennicę — mówił 
Suprugow — przecież to jeszcze dziecko.

— Ale ta dziewczyna zdradza niezwykłe zainteresowania. 
Jeżeli się nią odpowiednio zająć, może być z niej wielki po­
żytek

— Ależ siostra i tak ma cały dzień zajęty — stwierdzał 
Suprugow. ■

— Powinniśmy uczyć naszą młodzież — odparła siostra 
Julia głosem, który nie znosił sprzeciwu.

Pewnego dnia Waśce spadła szpryca na ziemię i stłukła 
się. Siostra Julia błysnęła gniewnie oczyma i przepędziła ją 
z opatrunkowej. Wieczorem, rozmawiając z Suprugowem przy­
pomniała, sębie Waśkę. Co też ta dziewczyna teraz robi? Na 
pewno siedzi w kucki nad otwartym paleniskiem, jest smutna, 
a na jej włosach kładą się te rudawo-złote smugi.

„Chyba już nie przyjdzie" —  pomyślałn siostra Julia.
Ale następnego dnia Waśka, jak gdyby nigdy nic, przyszła 

w  zwykłą lekcję.

R o z d z i a ł  X.
DOKTÓR BIEŁOW

Minął rok.
„To rzeoz zdumiewająca — zapisywał doktór Bielów 

w swoim pamiętniku, że order dostał nie Dan, ale ja, który 
nic specjalnego nie zrobiłem; byłem zaledwie przeciętnym le­
karzem, niekiedy niezbyt uważnie spełniającym swe czynno­
ści. (Tragiczna śmierć L.). Ta historia z orderem wprowadziła 
mnie w duże zakłopotanie. Powiedziałem Dan., że uczynię 
wszystko, by sprawiedliwości stało się zadość. Dan. uważa jed­
nak, że podobne kroki z mojej strony nie są właściwe. Usiłuje 
mnie nawet przekonać, że zasłużyłem na order. Ten człowiek 
jest mi niewątpliwie życzliwy.

Uważam, że Dan. zmizerniał. Poświęca bardzo wiele czasu 
ulepszaniu wszystkiego w pociągu i podtrzymywaniu właści­
wego nastroju personelu. Czuję nawet pewne wyrzuty sumie­
nia wobec niego z powodu mojej bezczynności.

Natomiast Z. bardzo dobrze wygląda. Jak gdyby nawet 
przytył. Odnoszę wrażenie, że czuje się ogromnie urażony 
z powodu pominięcia go przy nagrodzeniu orderami. Niestety, 
sądzę, że zasługuje na nie równie mało, jak ja. Powiedział 
do mnie:

— Niech doktór przyzna, że gdyby nie mój artykuł, z pew­
nością nikt z nas tak prędko nie zostałby wyróżniony.

Ma bezwzględną słuszność. Napomknąłem mu o tym, że 
jego wystąpienie na konferencji wojskowych lekarzy również 
odniosło swój skutek. Przemawiał w przeciągu 40 minut i prze­
wodniczący pozwolił mu mówić. Słuchano go uważnie, a nawet 
kilkakrotnie obdarzano oklaskami i życzliwym uśmiechem. 
Z. rozpoczął dość nieśmiało, ale później nabrał werwy, skoń­
czył swe przemówienie bardzo dowcipnie i dostał huragan okla­
sków. Podczas przerwy różni delegaci zwracali się do*nas. Puł­
kownik Woronkow, szef rejonowej służby zdrowia, gorąco nam 
dziękował uprosił byśmy dali mu album ze zdjęciami fotogra­
ficznymi naszego pociągu i że będzie mu szczególnie przyjem­
nie pokazać go w głównym zarządeie w Moskwie.

Jednakże, i tym razem, podobnie jak to było w artykule,

Z. ani razu nie wspomniał o Dan. Cały czas mówił: my, my, my. 
Powiedziałem mu o tym, na co zareplikował: „Podkreślać za­
lety jednej osoby, znaczyłoby pomniejszać zasługi kolektywu. 
Jeżeli chodzi o zbiorową pracę, uważam takie postępowanie za 
bardziej właściwe*.

Wciąż tyle mówimy o sprawiedliwości...
Miałem zamiar poprosić o głos i z zachowaniem najwięk­

szej oględności chciałem opowiedzieć zebranym, kto był wła­
ściwym inicjatorem i twórcą wszystkich naszych ulepszeń. Ale 
dalsze wystąpienia były poświęcone sprawie awitaminozy oraz 
walki z nią, więc też nie miałoby sensu znowuż wracać do na­
szych prosiąt i pralni. Zresztą nie jestem mówcą, piszę znacz­
nie lepiej. Napisałem więc raport o działalności Dan. i wręczy­
łem go pułkownikowi.

„Nie mogę pozbyć się dość przykrej myśli, że Z. umyślnie 
usiłuje zatuszować rolę D.“.

Gruby ceratowy zeszyt był niemal całkowicie zapisany. 
Doktór znów przywiązał się do swego pamiętnika. Miał potrze­
bę wypełniania swego czasu pracą. Gdy nic nie robił, natych­
miast odczuwał w sobie jakiś spadek wewnętrznych sił. Głowa 
zaczynała się trząść, napływały wspomnienia, które szarpały 
serce. *

Doktór starał się brać udział we wszystkim, co dotyczyło 
spraw związanych z pociągiem, więc też i pisał o wszystkich 
„pociągowych*' sprawach, biegał korytarzami wagonów, odpę­
dzając od siebie wspomnienia. Ale cokolwiek robił, gdziekol­
wiek znajdował się, tuż obok niego znajdowały się stale dwa 
jasne oblicza, dwie postacie, wiecznie żywe w jego pamięci. 
Ponadto trzeci obraz, wciąż jeszcze dość zamglony: jego syna.

Ani listu, ani jakiegokolwiek znaku życia, nic, co by mo­
gło świadczyć o tym, że żyje jeszcze. Więc zginął?

Doktorowi radzono, by napisał do Moskwy, wskazano ja­
kieś adresy, zapewniano, że otrzyma jakąś odpowiedź. Napi­
sał  ale odpowiedzi dotychczas jeszcze nie otrzymał.

Więc — zginął. W jakich okolicznościach? Jak wyglądał 
wtedy? O czym myślał? Wiele miał lat?

(Dalszy ciąg nastąpi).


